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Zamach 
• • • w IszpanJI. 

Olbrzymie przygotowania anarchistów. 
RZĄD ZDOŁAŁ OPANOWAĆ SYTUACJĘ. 

MADRYT, 25.5. - Hiszpańskie 
władze bezpieczeństwa wpładły na trop 
olbrzymiego spisku przeciwko ustrojo
wi państwa, zorgauizowanego przez 
syndykaty anarchistyczne~ Ostatnie 
koijftskaty bomb w okolicach Sewilli 
pozostajllt w ścisłym związku ze sprzy
sięźeniem. 

Według ostatnich wiadomości, licz
ba al'esztowanych przekracza 1000 o
s6b w samej tylko Sewilli, nie liczlltc 
okolic. . 

Dwie odlewnie żelaza pod Sewillą 
wyrabiały czerepy do bomb. Materja
ły wybuchowe były przygotowywaue 
j ednocuśnie w kilkunastu miejscowoś
ciach. Zamierzano ' zarzucić Madryt 
bombami. Zamach stanu był plano
wauy na dzień 29 maja. 

Między innymi mieli być zgładze
ni minister spr. wewnętrznych Maura. 

Policja od dłuższego czasu wie
działa o przygotowaniach do przewrotu 
i bezustannie śledziła anarclrisł6w. 

Prasa anarchistyczna, ukazująca 
się częściowo jawnie, nie zaprzecza, 
że zamach stanu był projektowany. 

W dniu 29 bm. w całej Hiszpanji 
miał być ogłoszony strajk powszechny. 

Dotychczasowe strajki rolne były 
r6wnież prowadzone przez syndykaty 
anarchist6w. 

PARYŻ, 24.5. - Dzisiejszy .Ma
tin· donosi, że w związku z wykry
ciem spisku anarclrist6w od,bywajllt się 
wielkie przegrupowania wojakowe, 
zwłaszcza w Andaluzji i Katalonji, 
Do Sewilli zjechały tysilltce żandar
mów, kt6rzy przeprowadzajllt rewizje 
i atesztowl>nia. 

W całej Hiszpanji wybuchł strajk 
komunikacji. . 

Jest on jednakże rozszerzeniem się 
tylko tych zaburzeń, jakie zn6w od 
paru dni szerzllt się po całym kraju, 
zwłaszcza zaś w prowincjach Alicante, 
Walencji , Sewilli, Maladze i w samym 
Madrycie. Strajkowcy w Alicante 
wywolali rozruchy. Gwardziści mu
sieli wykonać kilka szarż. 

W wielu tramwajach porozbijano 
szyby kamieniami, tak, że musiano 
Wszystkie wozy wycofać ·z obiegu. 
W wielu punktach miasta Alicante 
POliCjanci i strajkowcy zawzięcie strze
lali do siebie. Szczęśliwie iednak 
obyło się bez ofiar. Rolnicy w oko-

licy CalIosa deI Segura, niezadowoleni 
z systemu nawadniającego, zgromadzili 
się w liczbie 5000, uzbrojel).i w r6żne 
narzędzia rolnicze i broń palną i znisz
czyli na drodze z CalIosa do Orihueli 
wszystkie aparaty wodociągowe, jakie 
znaleźli na drodze. 

Po raz drugi pogromy tego rodzaju 
wynikają w okolicy CalIosa. Nastroje 
są niesłychanie podniecoue, w 20 wios
Kach, kt6re zasilane są wodami z rze
ki Segura. 

W Maladze wybuchły 4 bomby 
na drogach, wiodących z tego miasta. ...... _ ........ --...... ~ .. ~ ...................... .. 

Losy nowego~ gabineitl-ł"'-lfUU .... y~~ 
!" na szali rozmów i rozważań. 

PARYŻ, 2J. o. (PAT) Według 
wiadomości prasy francuskiej, japońska 
opinja publiczna przyjllła przychylnie 
wiadomość o mianowaniu admirała 
Saita prerrtjerem, uwaźaj~c, it pozwoli 
to przynajmniej prowizorycznie rozwil}-

. zać ostry kryzys. 
Nominacja admirała Saito była nie

spodzianką nietylko dla ogółu, lecz i 
dla niego samego, który dowiedział się 
sill o swej nominacji wówczas, gdy jut 
wszystkie pisma zamieściły j ego port
ret. Wybór barona Hiranuma, prze· 
wodniczl}cego najbardziej potlltnego 
stronnictwa nacjonalistycznego, ozna
czałby manifestacyjne potllpienie ustro
jn parlamentarne$o i ojwietliłby do 
pewnego stopnia oficjalnie ruch, który, 
przynajmniej przez swoje lewe skrzy
dło . odpowiedzialny jest za ostatme 
wypadkI. Armja zdaje sill nie jest 
przeciwna gabinetowi Saito, ze wzglę
du na osobę premjera. 

UtrzymuJ I} nawet, te, ulegajl',c na
mowom swego otoczenia, gen. Araki 
zachowa tekll ministra wojny. Prawdo
podobnie dopiero z końcem tygodnia 
Saito przedstawi cesarzowi listll człon
ków nowego sabinetn. 

PARYŻ, 21. o. (PAT) - Wczoraj 
w Tokio odbyło sill w siedzibie partji 
konserwatywnej Sojukai posiedzenie z 
udziałem 300 najwyIJitniejszych człon
ków stronnictwa. Debaty toczyły sill 

w atmosferze wzajemnych zarzutów. 
Nowemu przewod.niczl}cemu, drowi 
Suzuki zarzucano niezręczne i arbitral
ne postępowanie. Spodziewane są po-
watniejsze scysje. . 

TOKJO, 24. 5. (PAT) - Jen. Send
żuro Hayaski, naczelny dowódca wojsk 
VI Korei, wezwany jest do Tokio. 
Przypuszczalnie obejmie on po gen. 
Arakim tekę ministra wojny. 

Admirał Salto nowy japo68k1 
premjer 

przywódca partjl militarnej, zwalc%any 
namiętnie przez grupę oficerów. 

.. --------------,----------------------------.. Demonstracje 
studentów w Warszawie. 

Policja wodą rozproszyła demonstranrów. 
WARSZAWA, 24.V. (PAT.)-Wbrew 

zakazowi władz uniwersyteckich-grupy 
akademickiej młodzieży nacjonalistycz
nej już od południa jęły zdqżać na za
powiedziany wiec międzyuczelnia'lY' 
zwołany przez b liżej nieznany komitet 
wiecowy na godz. l na dziedzińcu unio 
wersyteckim. 

Przy wejś ciU' na teren. uniwersytecki 
stoją woźni , którzy skrupulatnIe spraw
dzają legitymacje i PJJszczaj,! tylko uni
wersyteckich student6w. 
Wśr6d zbieraj ącej się młodzieży kur

sujq ulotki, z których wynika, że wiec 
ma mieć chilfa"ter protestacyjny prze
ciw podniesieniu czesnego oraz zmiany 

Straty materjalne są duże. Policja 
aresztowała 3 sprawc6w tego zamachu. 
Gdzieindziej policja wtargnęła do szko
ły, gdzie odbywało się zebranie syn
dykatu zjednoczonego. Aresztowano 
60 uczestnik6w, ekstremistów. 

W Walencji podcz s nocy studenei 
wywołali ponowne zaburzenia. Policja 
musiała szarżować ich i kilku raniła. 
Rektor uniwersytetu, w porozumieniu 
z dziekanami fakultet6w, postanowił 

-lIMf wyiład.y!la uniwersytecie, 
aż dl) nowego zarządzenia. Z ~ewilli 
dOJloszą, źe we wsi Montellado były 
prezes komitetu lokalnego ZwilltZku 
narodowego pracy został ciężko ranny, 
zar6wno jak i jego żona i jego czwo
ro dzieci przez wybuch 2 pocisk6w, 
w chwili, kiedy am fabrykował 
bomby . 

Dwie inne bomby znaleziono u nie
go przy rewizji pod materacami. Ojca 
tego prezesa, kt6ry nie był ranny. 
aresztowano. W ciągu nocy nadeszły 
do Madrytu jeszcze szczeg6ły tego 
ostatniego charakterystycznego wypad
ku. OtU 6w dawny prezes tak zwa
Iłej Konfederacji Narodowej Pracy, był 
zdawna .znanym anarclristą. Kobieta, 
znajdująca się w chwili wybuchu w 
jego mieszkaniu, została zabita, a dru
ga ciężko ranna. Trzej mężczyźni 
r6wnież ranieni odłamkami bomb, prze
wiezieni zostali do szpitala w Sewilli. 
.......................... 
systemu przydzielenia praktyk wakacyj
nych. 

Sq to jednak przyczyny poboczne ... 
Przed uniwersytetem zajęły obser

wacyjne stanowiska posterunki poli
cyjne. 

W halu uniwersyteckim odbywaiq się 
żywe dyskusje. 

Na rOllU Al. Jerozolimskiej i Nowego 
Swiata zebrała się więks%a ilość grup, 
które liczyły ogółem 400 osób. Przyby
ła policyjna sikawka samochodowa stu
dentów rozproszyła strumieniami wody. 
Z grupy demonstrantów poczyły padać 
okrzyki antyrzqdowe, rozproszeni stu
denci pojedyńczo skierowali się w stro
nę uniwersytetu, gdzie poczęli się gro
madzić studenci wyższej szkoły rolnej j 
politechniki. Z poszczególnych grup 
znów poczęły p/ldać okrzyki antyrz,!do
we i tu policja wodq rozproszyła de
monstrantów, aresztujqc kilkunastu za 
stawiltnie oporu policji. 
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"Precz Z generałami"! kami: .Jako' zdrowo przeżyło się woj
nę?', .albo precz 'z generałamU" 

Wniosek nagły komunistów.. apra
wie udzielenia gabinetowi Brauna votum 
nieufności bel dyskusji odrzucono. Konstytuujące posiedzenie sejmu pruskiego. Porzlldek dzienny jutrzejszego posie
dzenia, przedłożony izbie obejmuje wy
bór .prezydjum sejmu, poulldek ten iz
ba przyjęła. Na żlldanie komunistów u
chwalono przeprowadziĆ dyskusję nad 
wnioskiem o unieważnienie wszelkich 
redukcji zasiłków dla bezrobotnych. Od
rzucono wniosek niemiecko-narodowych 
o stwierdzeniu, że lIabinet Brauna ni e 
uzyskawszy zaufania izby upadł. 

Syn b. cesarza Wilhelma obok dr. Goebelsa. 
BERLIN, H.V. (PAT). Konstytuujll

ce posiedzenie sejmu pruskiego, które 
rozpoczęło się o godz. a-ej po poł. mia
ło przebieg dośĆ spokojny. Już na dłu
gO przed rozpoczęciem obrad trybuny 
dla publiczności i prasy były zapchane 

do ostatniego miejsca. Ławy poselskie I 
przedstawiały zupełnie %mlenlony ob
raz. Połowę sali zajęli narodowi socla
liści. Powszechną uwagę zwracała o
becnośĆ jednego % synów b. cesarza 
Wilhelma ks. Augusta Wilhelma zasia-

dajllcego obok dr. Goebelsa. Centrum i 
demokratów zepclonęli ku lewIcy gdzie 
sllsiadujll z komunistami. 

Przewodniczył izbie z tytułu star
szeństwa gen. Litzman narodowy socja
lista, którego komuniści powitali okrzy-

----------------------------------------------------------------------------------~-----
Co mówi dekret 

o redukcji uposażeń urzędniczych. 
W Dzienniku Ustaw z dnia wczo

rajszego .kazało się rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej z mocą ustawy o 
zmianie wysokości l\posażenia fnnkcjo
narjuszów państwowych i wojskowych 
zawodewych oraz zaopatrzeń emerytal
nych. 

Na podstawie tego nowego rozpo
rządzenia zasadnicze uposażenie fnnk
cjonaljuszy państwowych zostaje zmniej
szone o 10 proc., II to przez zawie
szenie w mocy obowiązującego dotych
czas artykułu ustawy z 18 grudnia 
1926 r. na podstawie którego uposa
żenia fuukcjo/larjuszy cywilnych pań
stwowych oraz zaopatrzenia emerytal
ne podwyższono z dniem l stycznia 
1927 r. o 10 proc. 

Zawieszenie tego 10 proc. dodatku 
będzie trwało przez czas nieokreślony. 
Rada Ministrów będzie miała możność 
ustalić termin, w kt'rym dodatek ten 
będzie przywrócony. 

Jak już poprzednio donosiliśmy; w 
stosunku do zasadniczego uposażenia 
wraz z dodatkami, obniżka ta wyno
sić będzie około 9 proc. 

Jeśli chodzi o zawodowych wojsko
wych, nowe rozporządzenie zawiesza 

I również na czas nieograniczony moc 
obowiązującą ustawy z 23 stycznia 
1928 roku, na mocy której wojsko
wym zawodowym przyznany był w 
styczniu 1928 rob 10 proc. dodatek. 
zmieniając równocześnie artykuł pierw
szy tej ustawy w ten sposób, że za
miast 10 proc. dodatku wprowadza dla 
wojskowych zawodowych dodatek 2 
proc. W teu sposeb uposażenia woj
skowych 78wodowych zostaj!\> zmniej
szone o okolo 8 proc 

Wszy tkie te obniżki dotyczl\ je
dynie urzędników i wojskowych, za
mieszkałych na prowincji, przyczem 
rozporządzenie obowiązywać będzie o
soby w służbie czynnej od l czerwca, 
a do zaopatrzeń emerytalnych odnosić 
się będzie od l lipca. 

Niezaleźnie od tego Rada Mini
strów, jak wiadomo, uchwaliła zasto
sować odpowiednią óbniżkę 10 procen
tową, również dla pracowników mono
polowych, banków i prz;edsiębiorstw 
państwowych. 

Wszystkie te obniżki pracowników 
na prowincji dadzą w sumie 100 mi
ljonów zł. oszczędności w budżecie. 

Tajne.~ dokumenty 
francuskiego M. S. W. 

skradzione przez sowieckiego emisarjusza. 
Rychła interwencja policji. 

PARYŻ 24 5. - Dziś rano roze
szły się pogłoski o wykradzeniu taj 
nych dokumentów z francllskieg) mi
nisterstwa wojny. 

Dzieła tego dokonali agenci so 
wieccy, na co istnieją dowody. 

Jakkolwiek oficjalny komunikat nie 
ukazał się jeszcze, jednakże pewne 
szczegóły przedostały się do wiadomo
ści publicznej. Na podstawie kilku fak
tów lIlożna odtworzyć przebieg afery. 

Dokumenty były istotnie skradzio
ne. Dotyczyły obrony narodowej, a 
więc przedewszystkiem zakładów amu
nicyjnych, prochowni, fortów i planów 
mobilizacyjnych. Teczka z tymi doku
mentallli znalazła się w posiadaniu ko
munisty Gauthier, który pozostaje na 
!łużbie Sowietów. 

Policja fraucuska zd».żyła zebrać 

informacje, że Gauthier wsiądzie na 
jednym z dworców kolejowych do po
ciągu pośpiesznego Paryż-Saint Na
zaire. Przeprowadzono ścisłą obserwa
cję, która doprowadziła do zdemasko
wania złodzieja. Jednakże Gauthier 
zaulVażył, iż jest śledzony, udało mu 
się bowiem umknąć z pociągu. Tecz
kę pozostawił w wagonie. Oprócz 
skradzionych dokumentów, teczka za
wierała szyfrowane listy moskiewskie
go kominternll i inne kompromitujące 

dowody. 
Ponieważ adres komunisty Gau

thier nie jest znany, rozesłano za nim 
listy gończe. 

Policja przypuszcza, że złodzieje 
dokumentów nie ziążyli dokonać z nich 
kopji. 

Sytuacja w Grecji. 
Venizelos znowu na czele rządu. I 

PARYŻ, 24. 5. - Z Aten donoszą, politycznego. Według innych doniesieli, 
źe przeSilenie rz"dowe nie jest dotych· Venizelos miałby skłonić członków 
czas rozwiązane. swego stronnictwa do wzięcia udziału 

Venizelo8 otrzymał misję ponowne- w rządzie narodowym. 
go utworzenia rządn z udziałem wlzyst- ATENY, 24. 5. (PAT) - Rozpow
kich stronnictw, nie wyłąeJOaj,c rojali- 8zechniane z różnych źródeł pogłoski o 
stów. . rzekomych zaburzeniach 81\ całkowicie 

Jednak Venizelos miał ollnu- fantastyczne. W całeJ Grecji panuje 
ci6 tę propozyr.jll, oświadczając, te za- najznpełniejszy spokój. Komunikacja 
mierz a całkowicie si9 wycofać ż życia nie uległa nigdzie przerlVie. 

Emir Feisal w Warszawie. 
Wicekról" Hedżasu zabawi w Polsce 4 dni. 

WARSZA W A, 24. 5. Dziś o godz. 
8 m. 25 wieczorem, poci"giem pośpie
sznym z Berlina. przyjechał do War
szawy wicekról Hedżasu Emir Feisa\. 

Na dworcu znakomity gość powita
ny był przez przedstawicieli rz~du z 
naletnemi honorami. Na powitanie u
stawiono kompanję honorową wojska z 
orkiestrą· 

Wicpkról Hedtasu zamieszkał w 
hotelu Europejskim. 

W dniu jutrzejszym złoty on wizy-

tę p. ministrowi spraw zagranicznych 
Augustowi Zaleskiemu i p. premjerowi 
Aleksandrowi Prys torowi; w południe 
podejmowany będzie na Zamku śllia
daniem przez p. Prezydenta Rzeczypo
spol~tei, a o godz. 5 po połUdniu złoży 
w Belwederze wizytę p. ministrowi 
spraw wojskowych marszałkowi Piłsud
skiemu. Wicekról Hddtll8u zabawi w 
Warszawie do dn. 28 b. m., w którym 
to dniu wyjedzie przez Stołpce do 
Moswy. 

Moralne oblicze Gorgułowa. 
Żył z pieniędzy sw~ ch zon i kochanek. 

PARYŻ, 24.5. - Wczoraj powrócił 
z Pragi komisarz Hennet, który prowa" 
dził tam ścisłe dochodzenia w sprawie 
Gorgułowa. 

Sprawozdanie komisarza Henneta po
zwala odtworzyĆ moralne oblicze mor
dercy prezydenta francuskiego . I tak, 
jakikolwiek weźmie się okres życia Gor
gulowa w Czechosłowacji, sprawozdanie 
Henneta przedstawia Gorgułowa zawsze 
jako pijaka, człowieka brutalnego, biją
cego swe żony. 

Jei:eli Gorgułow ożenił się - zda
niem kbmisarza Henneta - trzykrotnie 
w Czechosłowacji, to uczynił jedynie I 
po to, aby przywłaszczyĆ sobie pienią
dze swych żon. Wszystkie trzy jego 
żony, które miał w tym czasie, były 
przez Gorgułowa opuszczone z chwilą 

roztrwonienia ich pieniędzy. Podobny 
los spotkał też jednI! z kochanek Gor
gułowa w Pradze, kiedy wyczerpały się 
jej oszczędności w sumie 20,000 koron. 

P.lZbawiony wszelkich skrupułów, 
Gorgulow żyje z pieniędzy, jakich mu 
dostarczają żony lub kochanki, aż do 
chwili, kiedy po uzyskaniu dyplomu uni
wersytetu praskiego może zarabiać jako 
lekarz. 

Wreszcie, zdaniem komisarza Henne
ta, nic nie pozwala przypuszczać, że 
Gorgulow należał do jakiejkolwiek partji 
politycznej, któraby mu dostarczała środ
ków na utrzymanie. Dochody Gorgułowa 
równoważą całkowicie jego wydatki i ze 
śledztwa nie wynika bynajmniej, aby po
bierał on subwencje on jakiejkolwiek in
stytucji. 

..------------...... --.. --...... --------.. ~----.----
Grad znIszczył zasiewy 
w powiecie puławskim 

i rzeszowskim. 
LUBLIN, 14.V. (PAT'). - Wczoraj 

wieczorem . nad osadą Józefów w po
wiecie puławskim przeszła wielka burza 
gradowa, przyczem grudki gradu dOSię
gały niezwykłych rozmiarów kurzych 
jaj, a nawet niektóre kawałki lodu do
chodziły do 150 gr. wagi. 

Burza zniszczyła zasiewy. W samym 
Józefowie zostało wybitych 500 szyb, 
IIrad podziurawił dachy kryte papą. 

O godz. 21 burz" nawiedźiła powiat 
radzyński. Na polach 8 gmin zostały 
zupełnie zniśzczone zasiewy. 

W zwillZku z t'l klęskll w Padzyniu 
utworzył się pod przewodnictwem . sta
rosty komitet miejscowy mający na ce
lu niesienie pomocy ludności. 

Również nad CZęścill powiatu rze
szowskiego przeciągnęła burza gradowa, 
która w 9 gminach spowodowała znacz
ne spustoszenia. 

Zniszczonych jest ok. 50% zasie
wów. Na wielu domach uS3kodzone są 
dachówkowe dachy. Grad wybił wiele 
szyb w okolicy. 

Pożegnanie ambasadora 
Willysa. 

WARSZAWA, 24 maja. (Tel. wł.). 
Dnia 28 b. m. Polsko-Amerykańska 
Izba Handlowa i Tow. Polsko-Amery
kańskie wydają śniadanie pożegnalne 
na cześć ambasadora St. Zjednoczonych 
opuszczającego swe' stanowisko p. Wil
lysa. W śniadauiu wezm,. udział poza 
sferami oficjalnemi goście ze świata 
politycznego, finansowego i przemy
słowego. 

Wyjazd ministra skarbu. 
WARSZAWA, 24 maja. (Tel. wł.). 

Minister skarbu Jan Piłsudski wyje
chał dziś na kilka dni z Warszawy. 
Zastępuje go wice-minister p. S. Sta
rzyński. 

Polowanie na zabójców 
dziecka lindbergha. 

NOWY JORK, 24 maja. (Tel. wł.). 
Obok wielu nagród, zapowiedzianych 
przez liczne instytucje amerykańskie, 
przez rządy stanowe i redakcje dzien
ników za odnalezienie sprawców por
wauia dziecka Lindbergh8, wczoraj o
głoszono jeszcze Jedną nagrodę w wy
sokości 25,000 dolarów. 

Suma ta b~dzie przyznana przez 
senat stanu New Jerstly. 

"Plasterek" grubości 
2 klm. 

Niemiecka wyprawa naukowa na 
Grenlandji stwierdziła, że wjednem 
miejscu znajduje si~ tam lód grubości 
8,500 stóp. 

Potwierdza to więc badania, swego 
czasu przeprowadzone przez profesorlI 
Alfreda Wegenera, ktlry twierdził, że 
cała Grenlandja to jest wła§ciwie jedna 
olbrzymia kotlina, wypełniona lodem. 
Pomiary grubości lodu robiono na pod
staWie fal drgań ziemi po wybuchu dy
namitu, na odpowiedniej głąb okoś ci 
osadzonego. 
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Dyktatura wojskowa 
w Niemczech. 

Generałowie niemieccy 'w czynnej 
służbie - w ścisłem czy mniej śći łem 
porozumieniu z Hitlerem - decydują, 
obecnie o polityce Niemiec, o składzie 
rzą,du. Głośuo mówi się o jawnej, czy 
też półjawnej dyktaturze wojskowej. 
Wszyscy się mteresują tem, co repre
zentują, ci faktyczni władcy państwa i 
do czego dążą. " 

Łatwo zrozumieć, że książka, któ· 
ra poj~wiła się niedawno i która "nosi 
tytuł • Generałowie w Republice nie
mieckiej (Groener, Schleicher, Seeckt)" 
wywołuje ogólne zainteresowanie w 0-
pinji i prasie niemieckiej. Autorem te
go aktualnego dzieła jest dr. Heinz 
Brauweiler, znany z działalności pu
blicystycznej w ramach Stahlhelmu, 
materjału zaś dostarczyło mu biuro 
prasowe ministerstwa Reichswehry. 
Książka więc ma charakter poniekąd 
oficjalny, a zawarte w niej poglądy i 
informacje pochodzą z pewnego źródła 
i tembardziej zasługuje na uwagę. 

Z trójcy generalskiej, wymienionej 
w podtytule książki, najbliższym serca 
autora jest' generał Schleicher, najbar
dziej miarodajna dziś i interesująca 
osobistość w kołach rządowych Nie
miec. 

Dr. Brauweiler pisze o tym 6woim 
ideale i protektorze: • W ministerstwie 
Reichswehry jest Schleicher niedają
cym się zastąpić fachowcem, któryob
serwuje wewnętrzną. politykę pańswa. 
Wie wszystko, tak jak wiedzieli wszy
stko ministrowie policji za czasów ab
solutyzmu. Zlia wszystkich polityków 
i wie jak z nimi postępować. Oczywi
ście korzysta z tej swojej wiedzy". 

P. Brauweiler przyznaje, że gene
raI Scbleicher od lat dążył do utwo
rzenia specjalnego urzędu w minister
stwie Reichswehry, aby staną,ć na je
go czele w charakterze głównego do
radcy każdego ministra politycznego 
sekretarza stanu. Okazało się obecnie, 
że sekretarz stanu silniejszym jest od 
nominalnego swego ministerjalnego 
zwierzchnika. Ofiarą konfliktu padł 
Groener, a Schleicher zwycięsko pozo
stał na placu. 

Równie ciekawe są wynurzenia dr. 
Brauweilera, oduoszące się do ideolo
gji politycznej jego inspiratorów. 

Nie jest republikaninem, ale nie 
zwalcza republiki. Ma to być jednak 
republika specjalnego pokroju, zgoła 
niedemokratycllna, niepodobna do sióstr 
swoich zachodnich, wybiegająca daleko 
poza ramy konstytucji wejmarskiej. 
Groener w swoim czasie nazwał w 
parlamencie Reichswehrę .p'ierwszym 
sługą pań twa". Powiedzenie to ko
mentuje Brauweiler w następują,cy spo
sób: • Czem za czasów Fryderyka i w 
jego pojęciu był król, tem dzisiaj ma 
i musi być Reichswehra u . A więc rze
koma republika, bez demokratycznej 
treści, rządzona przez wojsko, a wła
ściwie przez stojącą, na jego czele kli
kę politykujących generałów. 

Generałowie, których Brauweiler 
jest publicystyczną tubą, są. zdania, że 
Niemcy byt swój zawdzięczają jedynie 
Reichswehrze, Reichswehra - ich zda
niem - uratowała w latach 1918 
i 1923 jedność Rzeszy, zabezpieczyła 
granice i zapewniła Krajowi spokój. 
Działainość polityków-cywilów zupeł
nie się nie liczy. 

Stresemann widać nie istnieje dla 
generałów i militarystycznego ideologa. 

Ideałem jego jest stan 'wyjątkowy 
POd nadzorem wojska, który obowi,,-
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Magnat y i nędzarz. 

Szajka terrorystów na. usługach 
znanego łódzkiego jubilera. 

Samowolna eksmisja i oblężenie właściciela mieszkania. 
W zakładzie jubilerskim i zegar

mistrzowskim fi rmy "Jan Placek", 
przy ul. Brzezińskiej 10, zatrudniony 
został przed ośmiu laty Edmuud Wa
śniewski. obecnie liczą,cy lat 40. Wa
śniewski jest człowiekiem ułomnym, 
posiada bowiem garb i wskutek tego 
kalectwa jest bardzo małego wzrostu. 

"Dyplomatyczne .. 
posunięcie garbuska. 

Przed m. w. półtora rokiem Jan 
Placek usunął z pracy Waśniewskiego, 
który uruchomił sobie przedsiębiorstwo 
reparacji zegarków przez ścianę ze 
sklepem p. Placka, również w sklepo
wym lokalu frontowym, w którym 
zamieszkał z zaślubioną świeżo mał
żonką, 62-letnią Julją. 

Ponieważ klientela p. Placka zna· 
ła Waśniewskiego jako dobrego fa
chowca, przeto bardzo znaczny procent 
klientów zamiast do sklepu p. Placka 
oddawał zegarki do reparacji p. Wa
śniewskiemu. 

Ostatnio między małżeństwem Wa
śniewskimi zapanowały nieporozumie
nia. 

Przed paru dniami, kiedy Wa
śniewski wyszedł za interesami na 
cały dzień, Jan Placek, przy pomocy 
współwłaścioiela posesji, Szymona Pre
santa, Julji Waśniewskiej, Szai Zyl
berszaca (zwanego Szają. Magnatem), 
znanego herszta żydowskiego świata 
podziemnego na Starem Mieście, Lajby 
Kaca (pseudonim Lajb Bękart), or3Z 
w asyście grnpy podwładnych Magnata 
i Bękarta, .pomógł" wynieść rucho
mości z warsztatu sklepowego garbus
ka i z przyległego do sklepu miesz
kania. 

Ruchomości zostały ułożone na 
wozie i wraz z Waśniewską odjechały 
w nieznanym kierunku. Jest prawdo
podobne, że na jakieR letnisko pod
miejskie. 

Garbusek wrócił do domu około 
godziny 6-ej wiecz. . Zauważył, iż 
szyld jego został zdjęty, zaś okna od 
ulicy zasłonięte są żaluzjami. 

Gdy Waśniewski przeszedł na po
dwórze, spostrzegł, iż przez uchyloną, 
okiennicę widać jakieś sylwetki męż
czyzn, gospodarujących w mieszkaniu. 
Przypuszczając, iż do mieszkania za
kradli się bandyci, Waśniewski wy
gniótł obydwu rękoma szybę w oknie 
i wskoczy.ł do pokoju. Tam spCilstrzegł 
Szaję Magnata i jego kolegę oraz 

-----, .. -----------------
zywał w Niemczech od 26 września 
1923 do 1 marca 1924. Stan ten 
wyją,tkowy - jak przypominają, dzien
niki lewicowe, polemizujące z autorem 
książki - doprowadził do usunięcia 
siłą, rzą,dów robotniczych IV Saksonji 
i Turyngji i do rozwielmożnienia się 
skrajnie prawicowych związków woj
skowych w Bawarii. ' Prawda, że ge
nerałowie podpisywali dziarsko coraz to 
nowe dekrety, ale niebawem trzeba 
je było wycolywać, gdyż nie dały się 
przeprowadzić. 

Brauweiler pragnąłby całą władzę 
skupić w ręku wojska. 

pracowników Placka, zajętych usta- I Po nałożeniu niefortunnemu gar-wianiem ruchomości jubilera. buskowi opatrunków - zwrócił się on 
ZamkniAty we wlasnym do urzędu śled<;zego, przedkładając " całą sprawę, przyczem wskazał, iż sklepie. z warsztatu zabrano mu kilkanaście Gdy obaj przywódcy mętów spo'- zegarków, oddanych do naprawy, w ł~znych zbliżyli się do Waśniewskie- tem sześć zegarków złotych. Jak się go ten zagroził im użyciem rewolweru późn iej okazało - zegarki oddane zoi wbiegł do sklepu, gdzie zamknął się stały dozorcy domu, Janowi Kuśmirce. na klucz, odgradzając się drzwiami od I Jednakowoż czterech ~łotych zegarków 

prześladowców. nie było i jest kwestH, cz~ sk~a'lła 
Następnie Waśniewski otworzył 0- je niewierna żona WasllIewslnego, kno na ulicę, by zawołać o pomoc. Szaja Magnat, Lajb Bękart, czy inny Wówczas na polecenie asystujących uczestnik .przeprowadzki". 

przy .plzenosinach" przywódców szu
mowin staromiejskich opuszczono ża
luzje ua okno. 

Garbusek, operując nożem, zdołał 
wyciąć w żaluzji spory otwór i znowu 
wołał o pomoc. Wówczas ustawione 
po obu stronach drzwi sklepowych 
.posterunki" Magnata uniemożliwiły 
interwencję przechodniom i sąsiadom 
Waśniewskiego, który wobec silnego 
upływu krwi z okaleczonych rą,k, 
zemdlał. 

Nieszczęśliwy, zdradzony i pora
niony właściciel warsztatu, mdlał pa
rokrotnie. W pewnym momencie, kie
dy terroryzuj ący g() prześlado wcy spo
strzegli , iż jest bezprzytomny, weszli 
do sklepu i po przywróceniu Waśniew
skiego do przytomuości oświadczyli, iż 
sprowadzą pomoc, o ile pOllpisze on 
papier, podsunięty mu przez Magnata. 
Waśniewski podp:sał, a będąc p6tprzy
tomnym ze zmęczenia, upływu krwi 
i zdenerwowania, nie miał nawet siły 
przeczytać treści pisma, pod którem 
położył podpis. 

Jak się następnie okazało - było 
to formalne zrzeczenie się prawa do 
mieszkania i warsztatu przy ul. Brze
zińskiej 10. 

Po otrzymaniu podpisu prześla
dowcy ponownie zamknęli nieszczęśli
wego. Dopiero przechodzą,cy patrol 
policji uwolnił Waśniewskiego z opresji. 

Interwencja drug-iego 
wspólwla ' ciciela domu. 
Władze policyjne wszczęty ener

giczne dochodzenie, celem zlikwidowa
nia szajki terrorystów, przyczem 110-
ciągnięly został do odpowiedzialności 
również J an Placek, który - co na
leży zaznaczyć - Jest właścicielem 
nietylko wielkiego sklepn jubilerskiego, 
lecz i willi w Radogoszczu, ogólnej 
wartości pół miljona złotych. 

Powiadomiony o calem wydarzen u 
drugi współwłaściciel domu przy ulicy 
Brzezińskiej 10, p. Zygmunt Rutkow
ski, zwrócił się do swego wspólnika, 
Sz. Presanta, żądając - dokumentem 
notarjalnym - niewypuszczania lokalu, 
naieżącego do Waśniewskiego, nikomu 
wogóle, do chwili rozpoznania sprawy 
przez sąd. 

Presant jest włascicielem <1 wuch 
kamienic i hurtowego składu dykt. 

Należy zaznaczyć, iż nieszczę ny 
Waś.niewski męczył się w swoim skle
pie, oblężony przez szajkę terrorystów, 
przez calą niemal dobę. 

Podejrzane przymierze. 
Dochodzenie trwa, celem ustalenia, 

jakie to zażyłe stosnuki łączyły właś
ciciela sklepu jubilerskiego, Jana Plac
ka, z bandł~ terror {stćw i szumowin 
bałuckich. (p) --------- . Marszalek Józef Pilsudski W Kadzie W y(jbowania 

Fizycznep:o. 

W ub. niedzielę odb~ło się pod przewodnictwem p. Marsz ka Józefa Pitsudskiego 4-te plen6rne posiedzenie Redy Naukowej, nil której czele stOI, jako przewodnicZllcy MarszlIlek Józef Piłsudski. III zdjęciu nllszem widzimy pena Ma .. lalka w otoczeniu uczestników Rady w sali konferencyjnej M'/listerstwa Spra", Wojsk. 
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Dalszy ciąg. 

Kobieta otworzyła szeroko oczy 
uśmiechnęła się, 

- Myślałam, że pan :mnie chce 
nabrać, dopóki pan tego nie powie
dział - rzekła. - 'rak, słyszałam 
kogoś ślJiewającego jednego wieczora, 
będzie dwa czy trzy tygodnie temu. 
Między ósmą i dziewiątą, tak jak pan 
mówił. I mój mąż słyszał i oboje 
spojrzeliśmy na zegar. Właśnie kład
liśmy się spać. Myśleliśmy, że jakiś 
pijany jedzie samochodem. 

- To był mój przyjaciel-oznaj
mił uroczyście Pendarvi .-Czy głośno 
śpiewał? 

- O głośno - odparła chuda 
kobieta. - Darł się na całe gardło. 
U łyszalam nawet słowa. Śpiewał: 
" GlOJja, glolja, alleluja!· 

- Musiał być pijany - zgodził 
się Pendarvis. - W którą stronę je
chał, proszę pani? 

- Skręcił tam na północ. Pa
miętam wyraźnie. Mój dom stoi bli
żej tej północnej drogi i lepiej sły
chać. Skręcił na północ i przeje
chał koło domu. Samochód szczękał 
i brzęczał, aż się rozlegało, a on śpie
wał. 

obracały się z szybkością równą obro
tom kół. Trop by! wyraźny i jego 
cel ja ny. Lotnik zosŁawiał po drodze 
znaki, mające na celu zmylenie po
goni. Znaki to były sprytne, lecz 
niedostatecznie sprytne. Pogoni pozo
stawało tylko ignorować je, lub brać 
odwrotnie. Ale musiało się to nieba
wem skończyć. Ogar zrozumiał grę 
i zając był zgubiony. Ale może za
jąc przewidział tę ewentualność i na
prawdę pojechał na północ, zostawia
jąc przebiegłego, uśmiechniętego ogara 
na drodze, wiodącej na zachód. 

Ale ' jeszcze przez następny dzień 
Pendarvis gnał zachodnim tropem, 
spotyJ-ając ciągle ślady człowieka, 
który go poprzedził. Llantrisant wy
wiązywał się ze swej sztuczki z całą 
sumiennością, jechał systematycznie na 
zachód, zostawiając ślady, wskaznjące 
na północ. 

Po dwóch dniach jazdy, za Leth
bridge, Pendarvis zobaczył przy dro
dze, niedaleko bramy wejściowej do 
jakiejś letniej rezydencji kiszkę gu
mową. Zwolnił i po chwili zawrócił. 
Porzucony przedmiot wydał mu się 
znaczący, jakby naumyślnie podrzu
cony przez Llantrisanta. Wysiadł, pod
niósł go obejrzał i nie dopatrzywszy 
się niczego, wszedł w bramę. 

- Co to był za brzęk? Dozorca posiadłości, starszy czło
- Jakby ciągnął za sobą kupę wiek, z sympatyczną twarzą i białą 

łańc:lchów czy starego żelastwa - od- głową, przypomniał sobie wypadek 
powiedziała kobieŁa. I z cał~ d~kładnością . .. Przed trzema 

Pendarvis skinął głową. tygodmaml w t~m mieJSCU przy dro-
dze zatrzymał SIę samochód, któremu 

Czy był am? Nie zauważyła pękła opona. Naprawa trwała blisko 
pani? godzinę, Samochodem jechała młoda 

. Tego nie powiem - odparła. 
- Przeleciał jak wicher. Trudno było 
zobaczyć . 

Pendarvis zdjął kapelusz. 

- Dziękuję pani bardzo - rzekł. 
- Oddała mi pani wielką przy-
singę· 

Wr6cił do samochodu, zadowolony 
z siebie i ze świata. 

- Idzie jak po maśle - u
śmiechnął się, siadając przy kierow
nicy. - Chłopak zostawia fałszywy 
trop przez całą Kanadę, jak jestem 
dem'okratą! 

Dodał gazu i ruszył na zachód. 
Chuda kobieta, która patrzyła za nim 
z drzwi chaty, wyrzuciła gwałtownym 
gestem ręce ku północy, pewna, że 
jej nie zrozumi ał. J emu zaś zebrało 
się także z radości na radosne alle
luja. 

Naturalnie: Llantrisant urządził 
hałaśliwe przedstawienie przed chatą, 
poczem zawrócił spJkojnie na wła-
ściwą drogę. Co za przebiegła 
sztnka ! . 

Trakt był mało uczęszczany i Pen
darvis mknął jak strzała. Myśli jego 

koNeta i młody mężczyzna. 

-'- Przypuszczam, że ten incydent 
nie odebrał mu humoru - zauważył 
ironicznie Pendarvis. - Może go na
wet uradował. 

- Uradował? - powtórzył stary. 

- Zaobserwowałem - ciągnął 
wywiadowca - że są dwa rodzaje 
szoferów: takich, którzy kl ną, zmie
niając oponę i takich, którzy śpiewają. , 
Mój przyjaciel należy do śpiewają
cych. 

Dozorca zarechotał. 

- W takim razie to nie musiał 
być pański przyjaciel - rzekł - bo 
klął jak wściekły. Ale młoda pani 
tego nie słyszała . Spacerowała po 
szo ie, pewnie dla rQzprostowania nóg. 

- J ak ona była ubrana? Czy 
po męsku? - zapytał Pendarvis. -
Mói przyjaciel j echał z żoną na polo
wanie. 

- Nie, była ubrana po damsku 
'- odpowiedział dozorca. - I nie wi
działem źadnych strzelb. 

Pendarvis podziękował za infor
macje. 

Musiałem stracić trop 
rzekI. 

Sadowiąc się zpowrotem przy kie
rownicy, rzucił okiem na drut, idący 
do drogi i znikający za węgłem ma
łego domku. A więc miano tu tele
fon. Co Llantrisant powiedział temu 
~Iprzejmemu, staremu kłamczuchowi, 

dozorcy? A może dozorca zaraz, gdy 
on Pendarvis, wyjedzie za zakręt, za
telefonuje z ostrzeżeniem? Caly epizod 
robił wrażenie czegoś zainscenizowa
nego. 

Jechal powoli drogą na zachód, 
bijąc się z myślami. Ale trop znik
nął. W żadnem następnem mieście 

nie dopytał się już żadnej informacji. 
Dni mijały i przed wywiadowcą roz
ciągała się w nieskończoność Kanada. 

Jednego wieczoru przy obiedzie 
przyszła mu szczęśliwa myśl. Posta
wił powoli filiżankę kawy i wpatrzył 
się w tłustą plamę na suficie hotelo
wym. , A więc tak. Wyprowadzono 
go w pole! Musiał wobec tego wró
cić do punktuj w którym się omylił. 

Z rana wyruszył w powrotną 

drogę z maksymalną szybkością, we
soły i zadowolony. 

6. 

W odległości trzech kilometrów 
od Lethbridge zatrzymał maszynę 

i rozejrzał się naokoło. Dalej poje
chał już bardzo wolno. Wkońcu skrę
cił w wąską dróżkę i ukrył samochód 
wśród drzew i krzewów. 

Dotarł pieszo do bramy, lecz z niej 

I nie skorzystał. Wolał przejść przez 
płot. Znalazłszy się wewnątrz ogro
dzenia ~tanął, nasłuchuj &c. 

Główny budynek - pawilon my
śliwski - opuszczony, widocznie na 
zimę - stal daleko w głębi, wśród 
drzew. Penda.rvis przecisnął się przez 
zarośla i wydostał na krętą ścieżkę· 
Uszedłszy blisko kilometr, zoba.czył 
przed sobą szeroką drogę. Po obu 
stronach stały rzędy ogromnych 
drzew. 

Nagle między pniami mignął wę
gieł domu, z którego komina wzbijał 
się sinp dymu. Wywiadowca cofnął 
się przezornie w ochronną gęstwinę· 

Dopiero po chwili wyłonił się ze 
swej kryjówki i obszedłszy dom dale
kim łukiem, zaszedł go od tyłu. Tu 
wił się drugi słup dymu. Nadto sly
chać było jakieś odgłosy, które stop
niowo stały się bardzo wyraźne. Coś 
jakby metal uderzał o meŁal. Nagle 
głos męski zaczął śpiewać: 

Ach, kogo teraz pieszczą 
Twe ręce ukochane? 
Czy ... 

Śpiew dochodził od stJ~ony starej 
szopy. Pendarvis wyszedł na otwartl/, 
przestrzeń i zbliżył się ostrożnie do 
otwartych wrót. Wewnątrz krzątał 

się jakiś człowiek. Śpiew przep1atał 
się z brzękiem metalu_. Pendarvis sły

szał ostatnią strofę: 

Trzebaż mnie bylo chwycić 
Za gardło i zadławi ć, 
Ale nie tym cudnym gestem, 
Na zawsze, och! odprawić. 

Llantrisant śpiewał melancholijną 
piosenkę. Czy to było znaczące? 

Pendanis wszedł energicznym kro
kiem. Pracujący człowiek odwrócił 
się szybko i znaleźli się obaj oko 
w oko. 

- Dtugo pana tropiłem, panie 
Llantrisant - rzekł wkońcu wywia
dowca. Teraz kiedy przyszła jego 
chwila, był spokojny. 

Postarałem się utrudnić panu to 
zadanie - odpowiedział lotnik, uśmie
chając się słabo. - Spodziewałem się 
pana prędzej cz później. 

- Powiedział panu dozorca? 

- Tak. Łudziliśmy się trochę, 
że pan już nie wróci. - Skowronek 
zawahał się. - Czy to było koniecz
ne? - zapytał. 

- Wiedział pan, że jej ojciec po
ruszy niebo i ziemię - rzekł Pen
darvis. 

- Miałem wiadomo ' ci - odpo
wiedział lotnik. - O ile wiem, kapi
tulował. 

Wywiadowca wzruszył ramionami. 

Dok. most. 

P-------------------------------------------. 
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ozrś: Grz.soraa Vll 
JUTRO: Bołe Ciało Filipa 

-:::-
WlChOd. ,Iońca 3.30. 
ZachOd. ,łońca 19.35. 
W,chód kolężyca 0.39. 
Zachód kolężyca 8.56 
Długość dnIa 16.00. 
Prqbylo dnia 8.33. 

, 
JlUZBUM MIEJSKIE biltorjl I aztukl im., J. I R. Bartol.ewlc.ów (Plac Wolności l) otwarte w środy, loboty I niedziele od 
10-16. 

Dyżuryaptek . ' 
Ozis. w nocy dyżuruj,. Dastępujące apteki: H. Danoerowej (Zgi.nka 57), W. Groszkowskiego (11 Listopada 15), Sukc. 8. Gorteina (Piłsudskiego ~j,), S. Bartoszewskiego (Piotrkowska 164), R. Rembielińskiego (An· drzeja 28), A. Szymańskiego (Przędzalniana 7~). 

Wyjazd p. Wi·elińskiego. 
Niema już nic »do wykrywania". 
Wiceprezydent Wieliński, który brał 

jeszcze udział w ostatnie m posiedzeniu 
prezydjum magistratu, gdzie zabierał 
głos w różnych sprawach, zgłosił się 
nieoczekiwanie do p. prezydenta Zie
mięckiego z oświadczeniem, iż jest cho
~y i że lekarz zalecił mu wyjazd na 
urlop zdrowotny. Na dowód prawdy 
swoich slów przedstawił p. Wieliński 
zaświadczenie, wydane przez lekarza. 

Wobec tego zaświadczenia p. Wie
liński otrzymał urlop zdrowotny na 
przewidziany w tym dokumencie okres 
6 tygodni i w dniu wczorajszym wyje
chał w niewiadomym kierunku. (p) 

Unieruchomienie Ił miejskie
go' zakładu kąpielowego. 

lI-gi miejski zakład kąpielowy, mie
szczący się przy. ul. Mieł<:zars'kiego 11, 
W dRlach od 24 do 29 maja rb . będzIe 
z powodu remontu nieczynny. 

Dzieci dla dzieci. 
Staraniem rodziny pocztowców pro

wadzone jest po. kierownictwem dyr. 
Mikulskiej przedszkole dla dzieci pra
cowników pocztowych, kt6re w zwiqzku 
z og61ną akcją zbierania fundusz6w na 
kolonje letnie zorganizowało przedsta
wienie, wykonawcami którego były dzie
ci w wieku do lat 5-ciu. 

Osillgnięty z powyższego przedsta
wienlll dochód całkowicie przekazany 
zostaje do dyspozycji komitetu kolonji 
letnich dla dziatwy najbiedniejszej szk6ł I 
powszechnych naszego miasta. 

Likwidacja 
urzędu rozjemczego 

dla spraw najmu w Chojnach. 
Na podstawie zarządzenia prezesa 

sądu okręgowego w Łodzi z dniem 1-go 
lipca r. b. zostaje zlikwidowany całko
'wicie urząd rozjemczy dla, spraw najmu 
w Chojnach. W związku z powyższem 
polecone zostało Urzędowi Rozjemcze
mu w Chojnach, aby przyjmowanie no
wych spraw wstrzymał z dniem 1 czerw
Ca r. b. 

Termin od 1 czerwca r. b. do 1 lipca 
Toku bież. pozostawiony został urzędo
wi do rozpoznawania spraw, które wpły
nęły do Urzędu przed dniem 1 czerwca 
roku bież. oraz na całkowite zlikwido
wanie urzędu. 

Wszelkie przytem repertorja, skoro
widze, akta i pieczęcie przekazane zo
staną do sądu grodzkiego w Łodzi. 

Zwolnienie natomiast przewodniczą
cego i członk6w zlikwidowanego urzędu 
nastqpi dopiero po 1 lipca r. b. 

Jak się dowiadujemy p. prezesa Za
borowskiego do wydania zarządzenia li
kwidującego wspomniany urząd skłoniło 
to, że jut wszystkie lokale w starych 
~omacb na terenie Chojen zostały przez 
urząd rozjemczy w Chojnach oszacowa
ne w~dług wartości z czerwca 1914 r. 
I że w tych warunkach urząd rozjemczy 
.dla spraw najmu w Chojnach nie ma 
racji bytu. 

'"'"' 
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Tajemnica sutenera. 
Zagmatwana s,prawa przed sąde~ okręgowym 

Orzeczenie 
Umarli mówić 

lekarza -- puklerzem dla oskarżonego. 
nie mogą. 

W dniu 22 listopada r. ub. niejaki 
Jan Spychalski, zamieszkały przy ulicy 
Cegielnianej 126, będqc na podwórzu 
usłyszał zduszone wołania O pomoc. By
ła już godzina 20.30 wiecz6r. Gdy Spy
chalski, orjentujllc się w ciemności o 
kierunku, skqd dochodziły wołania o po
moc, wyszedł na pole, przylegajlIce do 
ul. Zagajnikowej, ujrzał jlikllś kobietę, 
kt6ra zwróciła się do Spychalskiego ze 
słowami: 

- Otruli mnie. Proszę O pomoc. 
Wezwany lekarz pogotowia stwierdził 

otrucie kwasem solnym i przewiózł nie' 
szczęśliwlI do szpitala przy ul. Drewnow
skiej. 

I Zar6wno na miejscu wypadku jak i 
w szpitalu przed sędzill śledczym jak 
wreszcie księdzu przed spowiedzią zez
nała nieszczęśliwa jednako, iż nazywa 
się Leokadja Dębowska, liczy lat 22, pra
cuje jako służqca przy ul. Nowo-Zgier
sk~j 7 u p. Pietrakowskiej, że krytycz
nego dnia wyszła na spacer z niejakim 
Michałem Łagowskim, kt6reQo poznała 
w Kasie Chorych. 

Oboje wyszli z Bałuckiego Rynku i 
doszli aż do końca ul. Cegielnianej. 

Dalej Dębowska-wedle jej zeznań
nie chciała iść, wobec czego t,agowski 
zaproponował jej wejście w podwórze 
domu przy ul. Cegielnianej 126. Stam-

----------------------------------Walkaz pośrednictwem w urzędach 
"Prześladowanie" kombinatorów i pośrednIków. 

(w) Już od szeregu lat w!adze pań· 
stwowe rozpocz~ly energiczną walkę 
z plag~ pośrednictwa w lłrz~dllch, w 
związku z czem w szeregu instytucjach 
państwowych wywieszono tablice z na
pisami: pośrednikom wst~p wzbroniony, 
a pozatem, w 'katdym wypadku zgło
szenia podallia 'Przez osobę postronną, 
o ile dauy urzędnik uważał, it ma do 
czynienia z zawodowym pośrednikiem, 
podanie pozostawione było bez uwzgl~· 
dnienia. 

Obecni.e akcja walki z p~śr~duict
wem została podjęta ponownIe l z ca
łą. energją. w trosce o dobro obywateli, 
którzy zg!aszają się w rótnych spra· 
wach do urzlldów i iustytucYJ pań
stwowych. 

Jak informują - akcja t~pienia po
śre3nictwa dykto~aną jest szeregiem 
względów. Przede wszystkie m bardzo 
wielu zawodowych pośredników nie 
daje najmniejszych r~koimi, UCZciwego 
załatwienia sprawy, zaś w wielu wy
padkach pośrednik - analfabeta, ope· 
rujący swojemi rzekomemi .stosunka
mi· w urzędach, zestawia podania w 
spOSÓb tak osobliwy, iż przy najlep
szych chęciach ze strony personelu 
urzędu podanie za!atwioue być nie mo
że, albowiem trudno niejeduokrotnie 
ustalić, o co właści wie autorOWi poda
nia idzie. 

Pozatem notowane sI} bardzo CZ12sto 
wypadki pobierania przez pośredników 
wygórowanych, wręcz olbrzymich o
płat, rzekomo koniecznyeh, bo wyma
ganych przez urz~dy. Niejeduokrotnie 
równiet pobrane przez pośredników 
kwoty na wnie!:!ienie istotnie potrzeb
Iych opłat toną w kieszeni oszustów, 

klient, przeświadczony, iż sprawa jego 
została załatwiona, nie interesuje się 
nią, a w momencie, kiedy wobec za· 
niedbania sprawy władze podejmują 
ko?iecz?e, przewidzi~ne w instrukcjacb 
dZIałame, na złoteme właŚCiwego po· 
dani.a i należnych opłat jest zapóźuo i 
niefortunny kUeut pośreduika, poniósł
szy niepotrzebnie powatuiejszy nieraz 
wydatek, ponosi jeszcze również wszy
stkie konsekwencje własnej lekkomyśl
ności. 

W wypadku ujawnienia jakichkol
wiek nadutyć, popełnionych przez po
średników, bodą oni ścigani z całą su
rowością prawa. przyczelh-jak zazna
czyliśmy - każde podanie, zgłoszone 
przez zawodowego, znanego w insty
tucjach państwowych pośrednika, bę
dzie zwracaue bez załatwienia, pod 
osobist~ odpowiedzialnością właściwego 
urzędnika. 

Kredyty na budowę "drewniaków". 
Minimalna liczba zgłoszeń. 

Ostateczny termin składania podań. 
Onegdaj odbyło sill pod przewodni

ctwem p. prezydenta Ziemięckiego po
siedzenie komitetu rozbudowy miasta. 

Na posiedzeniu tem omawiano spra
wę przydzielonych kredytów na budo
wę drewniauych domków. 

Jak wiadomo - przyznauy został 
kredyt w wysokości 300.000 złotych, 
w tem wyliczeniu, iż katay posiadacz 
placu,. który rozporządza dostateczne
mi środkami, aby wnieść połow~ drew
nianego domku - na wybudowanie 
drugieJ połowy uzyskuje pożyczkę z 
B. G. K., w kwocie do 4.000 złotych. 

Jak dotychczas - uzyskało kredy
ty zaledwie dziewięciu reflektantów. 

nowiono, iż prekluzyjny termin skła
dania podań upływa dopiero w dniu I 15 czerwca r . b. 

Należy zaznaczyć, it komitet przyz
nał z wytej wymienionej sumy kredy
towej 80.000 złotych na budowll ma
łych domków murowanych, na tych 
samych warunkach, na jakich pożycza 
pieniądze na budowę domków drewnia
nych. 

Z kwoty 80.000 złotych otrzymało 
potyczki: 16 członków kooperatywy 
mieszkaniowej niższych funkcjonarju
szy magistratu m. Łodzi, a nadto pię
ciu .małych" reflektantów. (p) 

Z Państwowego ·Gimnazjum 
im. Emilji .Szczanieckiej w Łodzi. 

Jakkol wiek reflektantów było kil· 
kudziesięciu, nie wszyscy mogli uzy
skać kredyty, albowiem Bank Gospo
darstwa Krajowego udziela potyczek Kancelarja państwowego gimnazjum tylko na pierwszy numer hipoteki, je- im. Emilji Szczanieckiei przyjmuje pożeli zatem dany reflektant mial hipo· dania ~andydate!r d? kl.as od II .do. VI~ t~kll nieuregulowaną, bądź w pierw- wh,czme w pomedZlałkl, .środy I pl,tkI szych pozyejach obciątoną : nie moM od godz. 13 d~ 14 do dma 10 czerwca ubiegać się o uzyskanie kredytu. 11932 r. włączme. Aby dać możność wykDrzystania O terminie egzam!n6w wstępnych przydzielonych przez B. G. K. kredy- bIld" speCjalne komunikaty. ' tów na posiedzeuiu omawianem pOilta- - __ _ 

tlld oboje przeszli na pole. Tutaj korzy
stajlIc z ciemności, Łagowski "siłował 
zgwałcić Dębowską. Ta oparła się temu 
i zaczęła wołać o pomoc. Wówczas Ła
gowski przechylił jej silnie głowę w tył 
i wlał jej do ust kwas solny. 

W dniu 4 grudnia Dl:bowska zmarła. 
Policja, w toku dochodzeń, ustaliła, 

iż Łagowski, murarz z zawodu, od lat 
"prawia sutenerstwo. Zamieszkuje przy 
ul. Kallenbacha 28, wraz z kochankIl SWII, 
Genowefą Całus. 

W dniu wczorajszym Łagowski sta
nllł przed sądem okręgowym w Łodzi. 

Jak wynikało z danych policyjnych
Łagowski chciał zgwałcić Dębowską, aby 
następnie wykorzystać jq tak samo, jak 
wykorzystuje swq kochankę, prostytutkę 
Całus. Wobec oporu dziewczyny - wlał 
jej truc:znę do ust, obawiajlIc się, że go 
oskarży przed policją. 

Łagowski nie przyznał się do winy, 
twierdząc, ii poznał Dębowskq w Kasie 
Chorych, że spotkał się z niq jeden raz 
lecz że krytycznego dnia nie widział się 
z nią . 

Z danych, zebranych w dochodzeniu, 
okazało się, iż ojciec Dębowskiej otrzy
mał od c6rki list, w kt6rym ta oznajmia
ła, iż popełni samobójstwo. 

Zeznanie lekarza biegłego był o dla 
oskarżonego o tyle korzystne, iż oznaj
miało ono, że u zmarłej nie zauważono 
żadnych ślad6w Qwałtu. Wog61e dziew
czyna była jeszcze dziewicą. Gdyby siłą 
wlewano jej do ust truciznę, z pewnoś
cią usiłowałaby wypluć jll, przyczem po
parzyłaby sobie usta i musiałaby popa
rzyć Łagowskiego. Tymczasem nawet 
wargi Dębowskiej nie były poparzone, 
zaś Łagowski miał wprawdzie jakieś za
drapani., ale twierdzil, iź pochodzą one 
z powodu nieporozumień między nim a 
jego koch.nkll' 

Prokurator Chawlowski domagał się 
surowego ukarania winnego, uważając, iż 
odpowiednio przechylając głowę niesz
częśliwej dziewczynie mógł on ,wlać jej 
truciznę do ust tak, iż dziewczyna nie 
mogła jej wypluć, a przełknąć musiał ... 

:l;daniem prokuratora-przeszłość Ła
gowskiego, jako sutenera, kwalifikuje go 
do popełnienia takiej zbrodni tem wię
cej, że sutenerzy niemal zreguły są za
opatrzeni w kwas solny. 

Sąd, opierajqc się na orzeczeniu le
karza, uważał za wskazane ogłosić wy
rok uniewinniający Łagowskiego. (p) 

Obóz letni Polskiej YMCA, 
w Lodzi. 

Podobnie jak w latach ubiegłych, w 
roku bieżqcym Polska YMCA w Łodzi 
u~zlldza obóz letni dla chł"pców w oko
licy leśno-równinowej, w jednej z naj
zdrowszych w województwie łódzkiem, 
wśr6d wysokopiennych lasów sosnowych, 
nad rzekli Lindą. 

Okolica jest wyjlltkowo malownicza i 
posiada pierwszorzędne warunki zdrowo
tne . 

Chłopiec wyczerpany całoroczną pra
cą szkolną znajdzie w obozie nad Lindą 
idealne miejsce odpoczynku i zaopatrzy 
się w nowy zapas sił i energji do pracy 
powakacyjnej. 

Przyjmuje się chłopców od 9 do 17 
lat. 

Wszelkich informacyj udziela i zapi
sy przyjmuje sekretarjat Polskiej YMCA 
przy ul. Piotrkowskiej 89 od godz. 10 
do 13 i od 17 do 21. 

-------------------------IW' Pal i żądaj tylko gilzy ~ 
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I Widowiska łódzkie = 

'1UImIWUmmHIIIlliHlIllIOIIIIIIIIIIIUllllllliIIIIlUllliIIUU!iFr 
TBATR IIlBJSKl: ,Bank !'iemo". 
TBATR LETNI; ,Blędny bokser". 
TBATR POPULARNY: ,Buenos Aires'. 

APOLLO: ,Kwiat Algieru'. 
BAJKA: ,Człowiek który zabil'. 
CAPlTOL: Upiór Paryża. 
CASINO: .Obcemu wolno calowa,,". 
CZARY: J. ,Tom Tyler'. II. ,Bob Custer'. 
CORSO: J. ,Podwójne tycie apasza'. 11. ,Po-

strach .alonów'. 
DOM LUDOWY: ,Ulica potępionych dusz' 
GRAND KINO: ,Zdradzieckie śwlaUa'. 
LUNA: ,Plan W'. 
IIlMOZA: ,W slMmem niebie'. 
OŚWIATOWY: ,Ostatnia kompanja'. 
PALACH •• Jedna noc w Grand-Hotelu". 
PRZHDWIOŚNIB: ,Milo •• Żorżety'. 
RBSURSA: "Nie potrzebny czlowlek'. 
RAKIETA. , Wielkomiejskie ulice' 
8PLBNDlD: ,Godzina z tobą' 
ZACHĘTA : ,Potęga miłości". 

Teatr Miejski, 
(ul. Cegielniana ]i 27). 

Występy Jerzego Leszczyńskiego. 
Dziś wlecz. i dni następnych czaruje i 

podbija widzów świetny artysta warszawski, 
Jerzy Le.zczyński , kreując popiSOWI! rolę 
w lekkiej sens.cyjnej komedJi Verneull'a 
.Bank Nemo ' . 

Również szerokie pole do popisu znajdujll 
Dunajewska, Grabowska, Madallński, Woskow
ski I Szubert. 

Teatr Letni w Parku Staszica. 
Najlepiej spędzi się skwarny wieczór 

majowy w sympatycznym Teatrzyku Letnim 
pełnym zieleni I świeżego powietrza parku 
Staszica. Grana jest dziś I dni następnych 
o godz. 9 wiecz. sportowa komedja Smólskie
go ,Blędny bokser'. 

W roli zwarjowanego boksera znany 
sport.men lódzki zdobywca wielu nagród 
Zdzisław KarcZIwski. Reżyserja Z. Ziembiń
skiego. 

Powrót tramwaiaml zapewniony. 
Wrazle niepogody ruchome oszalowania 

chronią P. T. Publicznoś" przed aenczem. 

Teatr Popularny, 
(Ogrodowa ..... III tel. 178-(0). 

Dzi.iaj O godz.8.16 wlecz. ,Bueno. Aires ' 
sztuka w S akt. Marensa. 

Potężna ta sztuka om"wiaJ~ca największą 
bolączkę handel żyw ym towarem, roz~ryw .. 
się w Buenos A ir.s, iem największem o.rodku 
handlu iywym towarem. 

BUety w cenie od 50 gr. do 1 zł. 60 gr. 
do nabycia, w kasie Teatru od godz. lIdo 2 
od O do 9 wiecz. 

Zlot m10dzieży szkół 
średnich do Gdyni. 

w celu omówienia organizacji 
wspólnego wyjazdu młodziety szkół 
średnich do Gdyni, co nada. wycieczce 
naszej cechll manifestacyjnej solidar
ności społecznej odbl)dzie sill w dniu 
21\ maja 1QS2 r. o godz. 16 zebranie 
tut. KQła Stowarzyszenia Dyrektorów 
Szkół średnieh i komunalnych na któ
re zapraszam wszystkich pp. dyrekto
rów (ki) tych szkół. których młodzie?, 
bierze udział w wytej wymienionej 
wycieczce. 

Wiek młodzieży od lat 14 wzwyt. 
Wpłaty po 16 zł. od uczestnika. nie
zależnie od l zł., wpisowego wraz li 
lista, uczestników można przesyłać już 
bezpośrednio pod adresem: Komunalna 
Kasa Oszczędności miasta Gdyni kon
to nr. 51.190 na ręce prezesa Komite
tu Przyj~cia Zlotu Mlodziety w Gdy
ni p. Dr. T. Dubieckiego. 

Prosimy jednak, niezależnie od po
wyższego, w dalszym ciągu listy ucze
stników (czek) przesyłać na rl)ce p. 
Dr. Romany Pachuckiej, w celu umoż
liwienia wspólnej akcji organizacyjnej 
na miejscu. 

Wszyscy ncze~tnicy Złotu winni 
umieć śpiewać .Hymn morza", słowa 
Rybki, mel. Nowowiejskiego. 

Zorganizowane b~dą przez tut. Koło 
Dyrektorów Stowarzyszenia Szkół Sre
dnich przed Zlotem odczytz o znacze
niu morza dla Polski, o Gdyni i t. p. -u;ar Pal j żądaj tylko gilzy ~ 

"BIS" 
wyWóml .ŚWlA.TOWro" 

ł,ÓDt, Cegielni.na~9, tel, 134-86. 
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Samobójstwo łodzianina 
w lesie tuszyńskim. 

W dniu wczorajszym w godzinach 
wieczorowych wycieczkowicze - letuioy 
znaleźli w lesie tuszyńskim zwłoki 
ml)tczyzny w stanie silnego rozkładu. 
Obok trupa stała próżna butelka od 
wódki, kieliszek oraz lustro. Trup 
trzymał w prawej ręce rewolwer. 

Powiadomione władze, stwierdziły 
ze znalezionych przy nim dokumen
tów, it jestto Józef Bielski, zamieszka-

ły w Łodzi przy ul. Andrzeja Nr. 41, 
bezrobotny. Z żona, nie mIeszkał już 
od szeregu lat. przed dwoma miesiąca
mi sprzedał mieszkanie za 500.- zł. 
pienigdzy jednak przy nim nie znale
ziono. Z pozostawionego listu wynika, 
~e popełnił samobójstwo patrząc w lu-
stro. Prosi o $pale:lie zwłok. (p) 

---.-. :"lt ~ 

Echa zabójstwa 
w składzie wódek. 

4 lata Ciężkiego więzienia. 
(a) W składzie win i wódek Włodzi

mierza Andrejewa (Rzgowska 137) peł
nił funkcje dozorcy nocnego Teodor Tan' 
kiewicz, który po zamknięciu składu za
stępował właściciela. 

W dniu l lutego 1932 r. do składu 
przybyli O godz. 7 rano franciszek Su
liga i Jan ChałupkIl, obaj już w stanie 
mocno podchmielonym. 

Chałupka zażądał wódki, piwa i za' 
kąsek. Tankiewicz postawił im 0,5 litra 
wódki , piwo i zakąski , które przybyli 
spożyli, a następnie Chałupka zapłacił 
za wódkę i piwo, pozostawiając uregu
lowanie należności za zakqski, Sulidze. 

Przed wyjściem zapłacili przybyli za 
zakl!ski. Już po wyjściu Suliga powrócił 
wówczas Tankiewicz popchnqł go, krzy
cząc .wynoś się łobuzie'. 

Rozgniewany tem Suliga wydobył re
wolwer. Padł sirzał. Kula irafiła Tankie-

I wicza w głowę, kładąc go trupem na 
miejscu. 

Suliga po dokonanem zabójstwie, nie 
oprzytomniał i pijany udał się do mie
szkania, gdzie przybyłej policji stawił 
opór i zamierzał strzelać, jednak obez
władniono go i przemocą doprowadzo
no do komisarjatu, a następnie osadzo
no w więzieniu. 

W dniu wczorajszym Suliga zasiadł 
na ławie oskarżonych w sądzie okręgo
wym w Łodzi. 

Na rozprawie Suliga nie p rzyznał się 
do winy, wyjaśniając, iż był krytyczne20 
momentu w stanie kompletnie pijanym i 
nie pamięta dokład nie zajścia. 

Sąd po naradzie wydał wyrok, uzna
jqcy 36-letniego franciszka Su ligę win
nym zabójstwa, pod wpływem wzrusze
nia psychicznego i skazał na 4 lata c. 
więzienia. 

Przyłączenia do siecI kanalizacyjnej I 
muszą byc dokonane do 1 czerwca r. b,? 

Protest wlaścicieli nieruchomości. 
We wrześniu 1930 roku minister· 

stwo robót publicznych wydało zarzą' 
dzenie, aby do dnia 1 lutego r. b. do
konano przyłl\czeń do sieci kanaliza
cyjnej wszystkich domów w Łodzi, 
oczywista w tych punktach, gdzie sieć 
kanalizacyjna miejska jest odpowied
nio rozbudowana. 

Ponieważ termin ten wydał sill 
właścicielom nieruchomości zbyt krót
ki - wystąpili oui o przesunillcie go. 

Magistrat, na podstawie posiadane
go uprawnienia, przesuna,l termin 
wspomniany ua dzień 1 czerwca 1932 
r., a zatem o cztery miesia,ce. 

Wobec cillżkich naogół warunków 
materjalnych wi~kszości właścicieli 
łódzkich domów - wystl'rpili oni z re· 
kursem przeciwko ustaleniu tego termi
nu przez magistrat, domagajl\csill w od
wołalliu 8wojem, aby urza,d wojewódz
ki wyjednał: a) zawieszenie przymusu 
kanalizacyjnego na przecil\g lat trzech, 
b) zezwolenie na przeprowadzenie ka
nalizacji domów częściowo (uprzedDio 

budynki frontowe, a nastIlpnie oficyny) 
odlotenie tego częściowee-o skan.llizo
wania domów na lat sześć. 

Gdyby wHzystkie te żądania zosta
ły pr~ez odnośne władze wypełnione
przyłl\czeuie domów łódzkich do miej
skiej sieci kanalizacyjnej mogłooy być 
dokonane dopierc la lat dziewięć o i1e
by w milldzyczasie właściciele nieru
chomości nie uzyskali dalszego odro
czeuia omawianego terminu. 

Tymczasem. urza,d wojewódzki 
wszystkie rekursy właścicieli nierucho
mości odrzllcił, jako niedostatecznie u
zaladnione. 

W związ~u z tem przedstawiciele 
zrzeszeń właicicieJi nieruchomości kie
ruja, delegacjI) do ministerstwa robót 
publicznych, z energicznym protestem 
przeciw zarza,dzeniu ul"zęnu wojewódz
kiego. 

Delegacja wystąpi z obszernym 
memorjalem, uza~adniaja,cym szczegó
łowo stanowisko właścicieli ni.erucho
mości. (p) 

Awangarda gospodarcza czy militarna. 
Kolonizacja studentów w Prusach Wschodnich. 

Rzecz dzieje sil} naturalnie w Niem-: 
czech, jeteli mowa o kolonistach. 
Studenci niemieccy, wobec kryzysowych 
czasów. cierpią Wielka, nl}dz~ nie mogił 
znaletć odpowiednich posad, aby si~ 
utrzymać i opłaci a studja. Samopo
moc Rtudecka w Lipsku wypracowała 
przeto olbrzymi plan kolonizacji tere
nów w Prusach Wschodnich. Przy 
tym ogniu Niemcy upieka, dwie pie
czenie: studenci znajdą pracl) i utrzy
manie, po drngie będzie to element 
wrOI/;O usposobiony do graniczącej z 
Niemcami Polski. O to drugie cllodzi 
Niemcom najwięcej. 

Liczba akademików niemieckich. 
którzy nie posiadaj, posad, wynosi o
koło 60,000. W najbliższych pil)ciu la
tach liczba ta powiększy Slll o dalsze 
8 do 12 tysil)cy. 

Ogólna liczba studentów w Niem
czech wynósi około 400,000 osób. 

Pruski minister gospodarki krajowej 
zgodził się ułatwić bezrobotnym aka· 

demikom osiadanie na roli w Prusach 
Wschodnich, postawił jednak za waru
nek, że młodzieńcy b~dą musieli się 
zabrać do ciętkiej pracy fizyczuej i nie 
wstydzić sill jej. 'I.'ak więc zozasem 
z akademików tych wytworzy sill wło
ściaństwo niemieckie, inteligeutne i za
hartowane do walki z życiem. 

Poniewat Niemcom grozi w najkr6t
szym czasie, że co trzeci student nie 
blldzie miał tadnych motliwości zdo
bycia kawałka chleba, plan willC lip
skiej samopomocy studenckiej napewno 
zostanie wprewadzony w tycie. 

Kto wie, czy poza temi wiadom.ś
ciami nie kryje się nowy trick hitle
rowców, którzy pod pretekstem osadza
nia. na roli akademików, nie form uj a, 
Wielkiej armji napastniczej, przygoto
waneJ do wkroczenia w granice Polski 
w odpowiednim momencie. 

Polska powinna poświl)ci ć tej wia
domości wiele uwagi. 

r\r_ U3. 
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ŚRODA, dnia 25 maja 19i12 r. 

11.ł0-1).60 Codzienny Pl'Ze81~d Pras:r Polskiej 
(tr. z W-wy). 

11.58-12.10 Sygnał c .... u z Warszawy, hejnał 
z Wlety Marjacklej w Krakowie, odczy
tanie programu na dzień bieżllcy 

12.10-13.20 Plyty gramofonowe. 
13.20-10.50 Przerwa. 
15.00-16.10 Płyty gramofonowe zW·wy. 
16.20-16.{0 . 0 książce, która spac nie daje" 

wygI. prof. Henry!.: Halmbach (tr. z W-wy). 
16.40-16 M Płyty gramof.· z W-wy. 
16.5~P.IO Lekcja języka angielskiego (Ir_ 

z W-wy). 
17.10-17.35 Qdczyt z Wilna p. t. ,Przez Po

nary do Trok' - wygI. p. Janina Bułhak. 
17.35-18.60 Koncert muzyk. lekkiej w wyk. 

ork. P. R. p<d dyr. Józefa Ozimińs!.:iego_ 
Tr. z W-wy. 

18.50-19.15 Rozmaitości. 
19.1~19.30 .Kom. Izby Proem. Handi. w Łodzi_ 

i odczyt. programu n/\ dzień nast. 
19.30-19.45 Kalendarzyk filmowy, ropertuar 

teatrów I płyty gramolonowe. 
19.{6-20.00 Prasowy DzI.llnlk Radjowy. 

(Tr. z W-wy). 
20.00-20.15 Felj eton literacki .0 Boles1111wie 

Prusie' - wygI. p. Władysław Kor1oyckl 
(Ir. z W-wy). 

20.l~21.00 Piosenki w wyk. Chóru Warszaw
skiego Ctr. z W-wyj. 

21.00-2J.15 Odczyt z Krakowa p. t . ,O twÓ".. 
czo~el Karola Szymanowskiego" - wygI .. 
dr. Zdzislaw Jachimieckl. 

21.15-22.30 Koncert kom pozytorski Karol ... 
I Szymanowskiego. Tr. z W-wy. 
22.30-22 .40 Dodatek do Pra.owego Dziennika 

Radjowego i kom. meteorolog. z W-wy. 
22.40-24.00 Spacer de lektorowy po Europie 

(retransmisje sta oyj zagranicznych). 

Łódź 
CZWARTEK, dnia 26 maja Ig32 r. 

10.00-11.40 Transmisja Nabożeństw/, z"Lwowa. 
11.68-12.15 Sygn .. 1 CZaSU Z Warszawy, hejnał 

• wieży Marjocklej w Krakowie, odczyta
nie programu na dzieli bieżący 
i kom. meteorolog. z W-wy. 

J2.15-14.00 Poranek Symfoniczny z F!lharm. 
Waraz. Wykonawcy: Orko Filharm. pod 
6yr. Bronisława Szulca, Stefanja Felten
steinówna (lort.) Michał Zagraj ("Śpiew) 
i Władysław Raczkowski (akomp.) 

J. P. Czajkowski: Symfonja 6·ta (pate
tyczna). 

2. Jl'r. Liszt: Koncert forteplanowyEs·dll" 
3. Pieśni. 

14.00-15.00 Przerwa. 
15.00-15.50 Muzyka z W-wy. 
15.55-1620 Program dla dzieci: 

l) Opewladanie p. t. .Katastrofa mrÓw
czego pałacu' - odczyta Juljan Krze
wiński. 

2) Djalog Czesławy Frouden.onówny p. t. 
• Wspomnienia z kolonJ i letnich p/Y; 
J anusza Korczak .. (tr. zW·wy). 

16.20-16.40 Płyty gramofonowe z W-wy. 
1640-16.05 ,Boże eiało w zwyczajach i obrzę

dach' - wygI. dr. Kazimiera Zawlst-owi ... 
(tr. z W-wy). 

16.56-1700 Płyty gr .. mofonowe z Warszawy. 
17.00-17.15 Kwadrans haroerskl na temat 

,Pierwsi harcerze w Łodzi" - wygI. Inż. 
Wladyslaw Wys.kowsk!. 

17.10-17.25 Płyty gramolonowe. 
17.25-17.40 Feljetón w ,Luna Parku' wygło

si redaktor Ben. Stelański. 
17.40-17.50 .Kącik językowy' prelegent prof. 

Stanisław Sloń.kl (t!'. z W-wy). 
17.60-19.00 Koncert popołudniowy. Transmi

sja z Wilna. 
l g.00-19.20 Rozmaitości. 
19.20-lg.3i Skrzynk.. pooltowa lódzka -

korepondencję bi.ź~cl\ omówi red. JaD 
Piotro''fski. 

19.35-19.40 Kaleadarzyk lil mowy, rep •• tuar 
teatrów, o«czytanie programu na łhień. 
następny i plyty gramofonowe. 

19.45-20.15 Słuchowisko ze Lwo ... a p. t. .Kom
panja odpustowa' p/g Brończyka. 

20.16-31.55 Koncert mu."kl lekkiej z W-wy. 
Zl.05-22.l0 Kwadrans literackI. ,Paweł Ca

vian Le,. św. Antoniego' w przekład.ie 
Wlodzimierza Lenska. Tr. z W-wy. 

22.10-22.40 Duety w wykonaniu H. Zboili
sklej-Ruszkowsklej i J. Paszkowskiej. 
Tr. z W-wy. 

22.40- 22.05 Komuńikat meteorologic .. y 
wiadomoicl oportowe (tr. z W·wy). 

23.00-24.00 Muzyka taneozna zW·wy. 

Wicekról Hedżasu 
na stacji Łódź-Kaliska. 

Wczoraj, w godzinach rannych, po· 
ciągiem pospiesznym przejechał prze~ 
stację Łódź-Kaliska, w drodze z Ber
lina !lo Warszawy, wicekról Hedtasu. 
emir fajsali, syn króla . Hedtasu, Ibn 
Sauda. 

Egzotyczny gość jechał wraz ze świ·
tą w wagonie specjalnym, przyczepio
nym do pociągu, jadącego z Berlina, 
przez Poznań do Warszawy. (p) 
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Poból' I'ocznika 1911. 
DziŚ, w środę, d. 2§'go maja rb., 

powinni się stawić przed komilj" po' 
1I0row" Nr. 1 (ul. Narutowicza 75) męt
ccyźni rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 5 komisarjatu p. p., których na
zwiska rozpocz1naj" się od liter: 

A, C, H, Ch. 
Przed komisj" poborow" ./Ii 2 (ul. 

Ogrodowa 34) powinni się stawić męż
czyźni rocznika 11111, zamieszkali na 
terenie 7 kom. p. p., których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: 

C, H, Ch, l, J. 
Przed komisją poborową Nil 3 (Al. 

Kościuszki 21 ) powinni się stawić męż
czyźni rocznika 1909, zam. na terenie 
li kom. p. p., których nazwiska rozpo
czynają się. od liter: 

T. U, w, z, t, t. 
Telioż dnia powinni się stawić męż

czyźni rocznika 1909 za~. na terenach 
8, 9, 11 kom. p. p., ktÓrych nazwiska 
rozpoczynają się od 

w s z y s t k i c h I i t e r. 
Poborowi winni stanąć przed komisj'l 

poborow'l z dowodami osobistemi lub 
zaświadczeniami, wydanemi przez kom. 
policji państwowej. stwlerdzaj,!ce toż
samość osoby, posiadanemi kartami od
roczeń służby wojskowej z zaświadcze
niami rejestracyjnemi, wystawionemi 
przez magistrat m. Łodzi o~a): dowoda
mi, stwierdzającemi ich zawód i wy' 
kształcenie (SZKolne). 

Obowiązek - posiadania zaświadczeń 
tożsamości dotyczy również poborowych 
kat. B, którzy takie zaświadczenie na 
komisji poborowej złożyli w latach po
przednich. 

Swięto "dziecka" 
W Państwowem Gimnazjum 
im. Emilji Szczanieckiej w Łodzi. 

W dniu 28. 5. 1932 r. odbl)dzie sil) 
wycieczka ws~ystkicn uc~enic pań
stwowego gimna.zJum żeńskiego im. 
Emilji Scza.niewskiej, z Ka.dą Pedago· 
giczną i Kolem RodzicIeiskiem dó 
Sokolnik na tereny O~iedla gimnazjum 
im. E . Sczanieckiej. 

Wszycy rodzice i opieknnowie tnt. 
młodzieży o wZil)cie udziału wtem 
radosnem .Swillcie D~iecka". 

• DZIENNIK LODZJ[I- 25.V.llt 

Zniesienie koncesyj tytoniowych 
. I I'ozszel'zenle koncesyj wódczanych. 

Projekty w ministerstwie skarbu. 
Warszawa. Celem powil)luzenia. .do

chodów państwo"ycn Min. Skarbu o
pracowuJe obecnie cały szereg projek
tów, kt're mają przynieść powatne do
chody skarbowi paist"a. 

A wi~c MiD. Skarbu Dosi si~ z za
miarem znpełnego skasowania konce
syj Da detaliczną sprzedat wyrobów 
tytoni.wych, a willC ma być wprowa
dzony woluy handel wyrobami tytonio
wemi. To znaczy, że będzie 1I~~ł 
sprzedawać wyroby tytoniowe kaMy 
sklep zalrupując jedynie pewną ilość 
t~waru w koncesjonowanych hurtow
niach. O~tatniemi czasy spad la kolo
salnie konsumcja tytoniu a zwłaszcza 
na prowincji-wsiach i małyclt miaste-

czkach, gdzie rzadko lIł rozmiesiczone 
sklepy koncesyjne. 

Równiet w Min. Skarbu VI departa
mencie akcyzowym r9zpatry"lIna Jest 
sp .. wa udzielania na szerszł 8kal~ 
kODcesyj na sp ue dat w6dak. Praktyka 
bowiem wykazała, te mimo nie posia
dania koncesyj na sprzedat wyrobó" 
wódczanych i ograniczenia w wyda
waniu koncesyj wódczanych, to jednak 
t. zw. piwiarnie i mleczarnie masowo 
sprzedawały wódkę nie maj~c koncesji. 
przez co skarb ponió~ł wielkie straty, 
Dlatego tet maJł być wydawane kon
cesje na sprzedat wyrobów alkoholo
wych bez ograniczeń. --

--------------------------------------------Dzisiejsza rewja mody. 
Dzu o godz. 9-ej wieczorem od

będzie się w sali Filharmonji wielka 
rewja mody firm warszawskich pod 
hasłem .koniec kryzysn". Ujrzymy 
więo naipil)kniejsze toalety fi rm Bogu
sława Herse oraz całego szeregu naj
lepszych fIrm warszawskich. Demon
strować i interpretować będzie Marja 
BalcArkiewiczówDa, znana artystka te
atrów w3l"8zawskich oraz wielokrotna 
królowa mody. Dla pań i panów bł)dą 
różne niespodziaDki i upominki. Zapo
wiedziana rewja mody wywołała wiel
kie zainteresowanie. Bilety od 1 zł. 
sprzedaje kasa Filn8rm~Dji. ___ ~ ~ 

Ze Zjazdu delegatów 
Tow. Dyrektorów Szkół Średnich 

VI Zjazd delegatów przyjął inicja
tywę Kola pomorskiego Stowarzysze-

. Dia w sprawie Zlotu Młodzieży do za
twierdzającej wiadomoś ci i wzywa 
ogól dyrektorów do poparcia usiłowań 
Stowarzyszenia, które widzi w tym 
złocie praktyczne ujicie pracy wycho
wawczo - obywatelskiej nad młodzieżą. 

Pech złodzieja. 
(a) Nocy wczorajszej patrol policyjny 

przechodz'lcy ulicą Sienkiewicza zauwa
żył jakiegoś osobnika, kt6ry niósł worek 
na plecach. 

Policjantom wydało się to nieco po
dejrzane, wezwali więc id'lcego do za
trzymania się. W odpowiedzi porzucił 
on worek i ·usiłowa? zbiec, został jednak 
w czasie pościgu zatrzymany i odprowa
dzony do kOlJlisarjatu. 

Po wylegitymowaniu okazało się, że 
jest to Lajzer Wajnkranc. bez stałego 
miejsca zamieszkania. W odebranym od 
niego worku znaleziono pończochy i skar
pety, najprawdopodobniej pochodzące z 
kradzieży. Złodzieja osadzono w aresz
cie. Obecnie prowadzone jest dochodze
nie celem ustalenia u kogo zatrzymany 
skradł pończochy. 

Skutki niezabezpiecze
nia mostów. 

ąO·letni WaleDty Jabłoński, dążąc w 
dniu wczorajsz;v.IIł szosą Zgierską, gdy 
zDajdował sil) na niezabezpiecllonym 
moście za Juljanowem, stracił r'wno
w~gę i - wobec braku porllczy lub 

Str. 7 . 

Giełda wars7.awska. 
Urzędowa ceduła "Ieł.., walutowll 

z do. 24 maja 1932 reku. 
GOTóWKA.. 

Dolary a.85,5 
CZEKI. 

Holandja 861 .10 
Londyn 32.S5 
N.-York czeki 8.90 
N.-York kabel 8.90~ 
Paryż 35.14 
Praga 28.40 
8zwajcaria J 14.25 
Włochy 45.75 
Berlin 211.50 

AKO.JE. 
B-k Polski 70.50 

PAPIERY PANSTWOWE LISTY 
ZASTAWNE. 

3% poż . budowlana 33.00 
5% konwersyjna 87.25 
4% dolarowa 46.-
7% stabilizacyjna 45.25,48.25, 44.7a 
8% B. G. K. 94.00 
7'; zi&mlkie dolar. 53.00, 
4'f.'j: ziemskie zł. 83.50 
8°/. m. Częstochowy 55.00 

Giełda zbożowa 
Poznali. 

z dnia 24 maja 1932 r. 
!!.yto obroty 5.70 toon zŁ 28,71) 

" • 30" " 28,50 plzenica. 270» » 29,75 
Ceny orjentacyJne. 

Otręby tytnie zł. 17.- 17.1/4 m. 2ó gr. 
pszenne • 15.7ó 16.3/5 • 25 • 
grube "16.3/4 17.3/! • 25 • 

..... -------------------innego zabezpieczenia krawędzi mostu, 
spadł ze znacznej wysokości do głębo
kiego rowu. 

Wezwany lekarz pogotowia prze
wiózł niaszczl)śliwego staruszka z ,łę
bokiemi ra.Pl8mi głowy do zbiorni miej
skiej. 

Adresu poszkodowanego ustalić nie 
zdołano, gdyż ofiara wypadku nie od-
zyskuje przytomności. (p) 

- "' ,~1i-' 

----------------------------------------------_.---------------------------------------------Wiadomości sportowe. -TUl'nieJ zapaśniczy_ 

Dziś Oliveira--Garkowienko. 
Olbl'zym hiszpański Jednak 
silniejszy od naszeao I'odaka. 

Niezwykle zaciętą walkę stoczył 
wczoraj nasz rodak Torno z nadludzko 
silnym olbrzymem hiszpańskim Oliveirą. 
Od samego początku do końca szala 
zwycil)stwa przechylała sill raz na te, 
raz na drugą stroDll. Zaciekawienie 
widzów z minuty Da minutę wzrastało, 

' ilekroć OliTeira chwytał Tornl) w sta
lowy u§ciak podw6jnego nelsona. Wil)
eej z walki w początkach miał Torno, 
gdyż olbrzym hiszpański jak gdyby 
si~ oszczl)dzał by dopiero po zmęcze
niu przeciwnika rozpocz~ć atak. To w 
lIJupełności mu sil) udało, Torno nie 
wytrzymał uścisku pod.wójnego nelso
na i w 82 minucie potrójnym uderze
niem w riDg poddał si~. 

To tak zirytowało jakiegoś osobni-

ka, te dopadł do schodzącego z ringu 
Oliveiry i zepchnął go. Trzeba zazna
c'"'y6, 1,e walka obu asów turnieju byla 
prowadzoDa pod każdym wzgl~dem fair. 

Krauser w 18 minucie rozłożył roz
śmieszającego swemi dowcipami wprost 
do łez publiczność Orłowa. 

Klasyczny zapaś'lik Koleff w 10 
minucie połotył wl)gierskiego mistrza 
papryki Holubana. 

Garkowienko jut w 2 minucie roz-
prawił si~ z dzikim Saint Marsem. 

. Dziś walczą do rezultatu: 
QliTeira - Garkowienko 
Krauser - Koleff 
Torno - Saint Mars 
Kawan - Orło". 

Lódź --- Lwów. 
Skład reprezentacyj obu miast. 

. }fecz Dliędzy reprezentacjami Łodzi 
I Lwowa odbędzie się w niedzielę na 
\oiskll ŁKS-u przy Al. Unji o godz. 
17-ej. 

Kapitan Zwillzkowy p. Otto nstalił 
na mecz ten na.t~pujłCą drużynę: bram
ka: Rapaport (Hakoah). obrona: Galecki 
(tKS), Karaś (ŁKS), pomoc: Jańczyk 
(tKS), KabaD (Turylei). Welnie (ŁKS). 
~I&k: Durka, Herbstreiclt, Tadauliewicz. 
!r61 (wszyscy ŁKS), i Stolareki (WKS) 
.. ezerwa: Frymarkiewicz (ŁKS), KlIdel-

ski (SKS), Steinke (ŁKS), Frankns, 
Klimczak (obaj Turyści) i Voi&'t (ŁTSG) 
Woblc wyzDaczenia Herbstreicna do 
reprez. Połski przeciwko .Jugoslawji Dla 
włtpliwy jest jego ndział w barwach 
Łodzi i ew.nt. zastłPi go Klimczak, 
zu Darkę {ktQrego wyznaczenie do 
reprez. Polski, równiei!. jalt b. prs wdo
podobae (zaltł)piłby Frankus). 

Reprezeutacja Lwowa b,dzitl Dast~
puj/łce: bramka: Albańaki (Poroń), 0-
~rona. Jezierski (Pog.), Chmielowski 

Aktualja pilkarskie. 
Mecz o mistrzostwo klasy :A, Hako

eh-OrkaD, który miał się odbyc w so
botł), został wobec wyznaczenia dwóch 
graczy drllżyny żydowskiej do reprezen
tacji Łodzi odwołany i Hakoah. korzy
staj/łc z wolnego terminD ' rozegra w 
niedzielę spotkanie towarzyskie na pro
wincji. 

• 
* Drużyna piłkarska łódzkiej Makabi, 

rozegra w czwartek ostatni mecz pierw
szej rUDdy o mistrz. kl. B z Sokołem w 
ZgierzD, zaj na sobotłJ i niedzielę wyjeż
dża do KntDa, gdzie pierwsze~o dnia ro
zegra mecz towarzyski z tamtejszym 
Sokołem zaś drugiego z reprezeDtacją 
Kutna. 

Obóz lekkoatletyczny 
w komplecie, 

Przedolimpijski obóz lekkoatletyczny, 
który zDajduje sil) w Warszawie na 
Bielanach. pracuje b. intensywnie pod 
okiem trenera Klnmburga. Obecnie o
bóz zOital już skompletowany, gdy t 
przybyli doń również BreuerówDa i Ko
strzawski. P. Konopacka-Matuszewska 

(Czarni). pomoc: Hanin, Wacek, KDchar, 
DentichmtDn (wszYlcy Poroń(, atak: 
Niechcioł (Pog.), Zimmer (Rog.), lIatia 
(Pog.), Maknch (Ctarni) i Drzymał 
(Czarni). Rezerwa: Kllllprzak, Czyżow
ski, Żurbwski, Lemiszko, Kleer. 

Mecz zapowiada lię niezwykle cieka
wie ze wzgl~du na lIiIn. składy repre
zentacji. Sedzią zawodów blldsie p. 
Wardęszkiewicz. Jako prledmecz zo
stan/ł rozegrane zawody towarzyskie 
pierwszych drużyn ŁTSG-Tury'ci (o 
godz. 15-ej). 

wycofała się definitywnie z czyone&,o 
życia sportowego i tutaj zaznaczy6 trze
ba, ŻI' schodzi ona z .ieżni niepokonaDa 
przez nikogo. 

Dwie imprezy IUnionu ... J 
Klub »Union-Tonring" organizuje 

w bież,!cym tygodniu' dwie wielkie int
prezy. 

W czwartek i niedzielI), na otwar
cie sezonu. odbl)dą się o godz. 16 ·eJ 
na torze Helenow8 zawody sprinterow
skie i długodystansowe z udziałem 
ZDanych steyerów zacranicznych, wło
cha Piano i niemców Jl1rgensa i Car
pusa oraz leader. w Toepf6l'a, MI111era 
i Wyppicha. Najciekawszemi biegami 
będą wyścigi za dużemi motorami. w 
których weżmie również udział obie
cujący steyer łódzki Klatt za leaderem 
Miillerem. W zawodach sprinterowskich 
wezmą udział najlepsi sprinterzy lo
kalni z Szmidtem, Rallbem, Eibrodtem 
i Pniem na czele. 
-Poza tem w niedzielI) odbędzie si~ 
V motocyklowy raid dookoła Łodzi, 
organizowany prze I Union-Touring, w 
którym wezmą udział znani motocy
kliści z całej Polski. Start odb,dzie si'1 
na placu przed lokalem IK. S .• Union
Touring· przy Dl. Przejazd 7, o godz. 
8 rano, zd meta blldzie sil) znajdować 
na placu sportowym .Helenów· i zo
stanie zamknięta o godz. 16·eJ. Trasa 
wynosi 270 klm. i biegnie liookoła Ło
dzi przez Rud~ Pabjanicką, Rzgów, 
Kurowice, Rokiciny, Brzeziny, Stry
ków, Zgierz, Aleksandrów, Lutomiersil:, 
Łask, Wadlew, Wola-Kamocka, Piotr
ków, Wolbórz, Tomaszów MIlz., Ujasd, 
Rokiciny, Kurowice, Rzgów, Ruda Pa
bjanicka, Ł'dź (Helenów). 
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Od wtorku dnia 24 maja i dni następnyeh • 

Nr. 143 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 
Największy rewelacyj
ny dramat dźwiękowy 

p. t. MiłOś<6Zorżety 
W rolach głównych Da
niele Parola j Pierre 

Baczew 

Nad program aktualności krajowe i dźwiękowy dodatek Paramountu. 
Na ogólne żąd .. nie Szanownej Publiczności pocIlItek •• anlów w dni POWI,., o godz. !lo p. p., w niedziele I święta o g. 2 p. p. Ostat;;-;;;;;; 

o godz. 10 wleoz. Ceny mleJ"c: I-I.30, U-IIO gr., m-w gr. Na l-BZy seans wszystkIe miejlca po 00 gr . 

Żeromskiego 74-76 
r6g Kopernika 

Do akt Nr. 898ó 1980 r. 

Ogłoszeni~. . 
Komornik Sl\du Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 12, zamieszkaly w Łodzi, ul. Pi
ramowicz& nr. 7, na zasadZIe art. 1080 
U. P. C. ogłasza, :te w duiu 2 czerwca 
1932 r. od iodz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Mielczarlkiego 8, odbędzie sil) sprze-
da:t z przetargu publicznego l'Dcbomości 
uaJeźlłcych do Szyji Blimbauma i składajl\
c.ych sil) z mebli, oszacowanych na suml) 
zł. 1110. 

ŁQdź dnia 23 maja 1932 r. 
Komornik A. JAROSZYŃSKI. 

Do akt nr. 1169 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 12 zlJllieszkaly w Łodzi, ul. Pira
mowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. 
P . C. ogłasza, te w dniu 2 czerwca 
J 932 r. od g. 10 r. w Łodzi!przy ul. Ogro
dowej nr. 9, odbl)dzie się sprzeda:t z 
przetargu publicznego ruchomości, naJe
łĄcych do tir .• JakÓb Rochwllrger" iskła 
dajl\eycb sil) z wyrobów trykotowych o
szacowanych na sumę zł. 700. 

Łódź, dnia 23 maja 19821 r.~ 
Komornik A. JAR08ZYŃSKI. 

Do sld Nr. 1229 I 9~2 r, 

Ogloszenie. 
Komornik S 'I d u Grodlkiego w Łodzi 

l2-go rewiru zamieszkały w. Łodzi, przy ul. 
Piramowlcza m. 7, na zasadZIe art. 1080 U. 
P C. ogłasza, że w dniu 31-go maja 1932 r. 
od godz. 10 r. lw Łodzi, przy ul. MielczarskIe
go 23 odbędzie się sprzedat z pr.etargu pu
IIlie.nego ~ruehomośel nalet~eych do Ity 
Szplgelman I sklad"jl\cych się z mebli OIIla
co .... nyoh n.. sumę zł. 468. 

Łód., dni .. 21 mejal932 r. 
Komornik A. JAROSZYŃSKl. 

Do akt Nr. E 482 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sądu .Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 14 zamieszkały w Ło(],zi przy ul . 
Al. I Maja 34, na zasadzie art. 1030 U.P. 
C. ogłasza, te w dniu S czerwca 1932 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Sród
miejskiej Nr. 47, odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruehomości, nale 
łĄcych do loka Mendla Cukillra i skła
dają,eych się z mebli i pary fIranek osza
cowanych na 8Uml) zł. 640, - lecz zgod
nie z 1070 art. U. P. C. ruchomości mo
gił być sprzedane niżej eeny szacunko· 
wej. 
~ Łódź, dnia 20-go maja 1932 r. 

Komornik S. DULKOWSKJ 

Do akt Nr. E. 692 1932 

Ogłoszenie. 
Komornik SlIdu Grodzkiego, w Łod_i, 

11 rewlm zamieszko w Łodzi, ul. U-go 
Listopada Nr. 51 na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłaaza, że w dnin 3-ym czerwca 
19S2 r. od gody. 10 .rano w Łodzi przy 
u1.Drewnowskiej 9, odb~dzie się sprze
dał z przetargu publicznego ruchomo'ci, 
naliących do Ohila Pacanowskiego i 
składajl\cych się z motoru elektrycznego 
młynka do mielenia czekolady 50 kg. 
karmelków i innycb p. oszaco'Jfanych na 
IlIIDę, zł. 695. 

Łódź, duia 13 maja 1932 r. 
Komornik S. 8TO.PCZYŃSKI 

• 
Następny program: Błękitny Ekspres ;ł6~~;~~ Minin l Czerniak, Rai Yung i inni 

Kupony ulgowe po 75 gr. watne n .. wa.,..tkle mleJaca we ... a.,.atkle dni • wyjl\tkiem sobót, nl.dzlel I śwlllt. 
UWAGA, Palle-panout I bilety wolnego weJśoia w niedziel. I święta bel<Względnie nie ważne. 

Do akt. nr. E. 693' 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Słdu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 11 zamiellkały w Łodzi, przy uJ. 
U Listopada 51, na zaaadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 8 ezerwca 
1932 r. od g. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Bazarnej 6, odbędlie się sprzedaż z 
przetargu publiczuego ruchomośei, nale
t"cych do Moslka Puteraznyta i składa
J/lcych sil} z dwuah heblarek, oszacowa
nych na sumlj zł. 800,-

Łódź, dnia 13 maja 1932 r .l 
Komornik St. STOPCZYNSKI. 

Do akt Nr.E 1829 i ' 1830 1931 r . 

Ogloszenie. 
Komornik Sl\du Grodzkiego w Łodzi 

11 rewiru, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
11 Listopada Nr. ól, na zasadzie art. 
1030 U. P. O. ogłasza, że w dn. 6 ~czeiwca 
1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Groszanka nr. 6, odbędzie sil} 
sprzedał z przetargu publicznego mcho-! 
mości naJ8Ż4uycb do Zygmunta Rljdzi-H 
kowskillgo i składaj/lcych IiI) z samocho
du firmy "Ford", olzacowanycb na auml) 
zL 1500. . 

Łódź, dnia 9 maja 1982 r. 
Komoruik ST. STOPCZYŃSKI. 

Do akt nr. E 627 1931 r. 

U gloszen ie. 
Komornik Słdu Grodzki.go w Łotlli, 

11-go rewiru zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. 11 Ustopada 51 na zasadzie art. 1080 
U. P. C. ogłula, że w dlliu 3 czerwca 
1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Limanowskiego nr. 111, odbl)dzie silj 
sprzedaż z przetar:u publicznego rucho
mości, naJeźl\cycb do Bolesława Frenkla i 
składajl\cyoh sil) z dwnch krosien, o.nco
waoych na .uml) zł. 5óO. 

Łódź, dnia 13 maja 1932 r. 
Komornik St. STOPCZYŃSKI. 

Do akt Nr. E 899 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sl\du Grodzkiego w Łocki, 

rewiru 6-go, zamieszkaly w Łodzi przy 
ul. Narutowicza nr. 10 na lIBSI1dzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dDiu:9 czerwca 
1932 r. od godz. 10 rauo wŁodzi przy 
ul. Piramowicza Nr. 5, odbędzie IiI) sprże
da:t 'I przetargu publicznego ruchomości 
UaJ6Ż4cych do Daniela i Zeldy Łęczyc
kich i 8kładaj~cych IiI) : Z mebli, oszaco
wanycb na sumę zł. 970. 

Łódź, dnia 23 maja 1932 r. 
Komornik IL. W ĄSOWSKI. 

Do akt Joe E. 898 1982 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S"du Grodzkiego w Łodzi, 

rewim 8 zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 10 na lasadzie art. 1030 U. 
P.C. ogłasza, źe w dniu 15 czerwca 1932 
r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Narutowicza Nr. 2, odbl)dzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego rucbomości, lIa
leżl\cycb do muy upadł. Edwarda i Sa
ry Epsteiuów i skladajl\cych ililj z mebli 
i kryształów, oszacowanych na suml) zł. 
1200.-

Łódź, dnia 23 maja 1932 r. 
Komornik L. WA,SOWSKI. 

Do akt Nr. E. 895 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sl\du Grodzkiego w · Łodzi, 

rewiru 6 zamieszka(y w Łodzi, przy uJ. 
Narutowicza 10, na zasadzie art. 1 OSO 
U. P. C. ogłasza, źe w dniu 14 cz~.rwca 
193~ r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Narutowicza Nr. M, odbędzie sil) sprze: 
daż z przetargu publicznego ruchomości, 
naJe~cyeh do Izraela TylleJ'a i akładajl\
cych si~ I lufcików okiennych, futryn, 5 
bec~ek cementu i drzwi, przeznaczonych 
do budowli, oszacowanych na sumę zł. 
2204. 

Łódź, dnia 28 maja 1932 r .. 
Komornik L. W ĄSOWSKI. 

Do akt Nr. E. 803 1932 r . 

Ogloszenie. . 
Komornik S/ldu Grodzkiego w Łodzi, 

rewirh 5-go, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Wólczańskillj 74 na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w ldniu 3 czerwca 
1932 r. od tgodz. 10 rauD, w Łodzi przy 
uj. Sienkiewicza 6, odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego §ruehomości, 
należ,cych do firmy .JakÓb i Wilhelm 
Lukowscy" i składajl\eyGlJ. się z mebli 
i pianina, cszacowanych na suml) z1.1080 

Łódź, dnia 21 maja 1982 r. 
Komornik E. KORO CZY OKI. --- --

Do akt. Nr. E.2381/ 31 r. 

OgZoszenie. 
Komornik SlIdu Grodzkiego w Łodzi 

, rewiru ó-go w Łodzi przy ul. W6lczań

Fabryka łóżek polowych; 
leżaków i wózi<ów dzie

cinnych 

"OMEGA" 
ŁÓDŹ, Nawrot 94. 

Tel. 130-45 
poleca niezastlłpionej jakości łótka 
polowe, letaki i wózki dziecinne.
- Żądać we wszystkich składach. 

HURT. DETAL. 

Tanio. od zł. 2.50 
Ramki do ' portretów 

(wielkości 27X.34) 

Tylko W firmie .. ERKO" 
ul. Kopernika Nr. .34 (Milsza). 
Duty wyb6r ram do obrazów, gzyms6W' 
do firanek, ram owalnych i t. d. --

OPRAWA NA POCZEKANIU. 
ZŁOCENIE STARYCH RAM. 

Tanio od zł. 2.50 

Dr.J.NAOEl 
Akuszerja, choroby kobiece. 

ski ej nr. 74 na zasadzie art. 1030 U. Godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 wiecz_ 
P. C. ogłesza że w dniu 8 czerwca 

Telef. 127-84. 1932 r. od g. 10 rano, w Łodzi przy Pomorska Nr. 7. 
ul. Składowej nr. 13, odbędzie się sprze _________ ...;.. ____ _ 
dat z przetargu publicznego rucliomości, 
nale:tl\cych do Mendla Kuperminca iakła 
daj/lcych się z ImebU urzl\dzenia sklepo
wego. konia i r.sorki oszacowanych na 
snml) zł. 13~O. 

u W A G A! 

Ceny 
Łódź, dnia 21 maja 1932 r. zniżone: 

Komornik (-) E. KOROCZYCKI. Obuwie damskie od zl. 16.--

Sala ze sceną " . :noę~k~ec A': " 24.--
w śródmieściu Stamsław GROCHAl 

do Odnajęcia. Łódź, uJ. Andrzeja 9. Tel. 230-17 

Zwilłzek Drukarzy ul. NAWROT ;Ni, 20 

WARSZTAT REPERACYJNY 
maszyn do pIsanIa, liczenia, 
kas kontrolnych .NATiONAL" 
oraz wszelkich maszyn DRU
KARSKiCH I litograficznych. 

p. f. ,;MECHJ:'NI~U 
w Łodzi, ul. Kilińskiego Nr. 12, Tel. 221-36. 

-SZEWCY-
Najtaniej na~yć S K O' R V w każdej 

mozna ilości 

W SPÓLCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 79. Al. KOŚCIUSZKI 22. 

Telefon 158-38. 
Specjalnosó: detalIczn .. sprzedoż zelówek trw.łych n .. wodę. 

~~~------------------------------

ł 
Biiuterję ' 

zegarki n .. r .. ty, c.n)' 
gotówkowe p o I e o &, 
IIPrecioss- Piotrkow
~podwórzu. 

Hau dei win i wó
dek do sprzeda

nia od zaraz. Wia
domość w admini
stracji • Dziennika" 
Piotrk. 86. 

ZaklMd krawiecki 
.Uniwersał- Rad

wali ska 2, tel. 231-łO. 
pr.,.jmuje wszelki.' 
obstalunki, odświeź& 
garderobę, pierz. che
~raz farbuje. 

Nauc,yciel języka 
laciliBk1ego ma 15 

godzin wolnych. Zglo 
szenia. sub .A. Z. Ił re
dakcja .Dziennika, 
Łód.1rlego· . 

-e-~ _~ .... _..".~_-1-.. Za Wi~;'. mIlimetrowy l-łamowy (i lamy): przed tekltem I w t.k8ole 60 gr., za '~ekitem I k~munlk .. ty ~O Igr., n .• kro
'--' ~J _~!IL_~-........,........ logi - 30 gr., zwyczajne za lwi .... milim, (Itrona 8 łamów) 12 gr •• oglol •• rn .. drobne 12gr., za wyraz u8Jmrnej ... 

zŁ 1.20, dla poozukuJllcych pracy 10 gr. n .. JmnieJlz. ogloozenle l zŁ - Ogłolzenl .. zamleJleowe o 30 proc. dro"'"J, _IUIIIIUHIH._IIIIIHIIIIIIIUlIUIIIUnIllUIIIIIIHDIIHUlIIIIIUWIIHIII firm .agranIoznych o 100 proc. droż.J. Ża terminowy druk oglo ... Ii,',komnnikatów I oll .. r admlnlltr .. oJa ni. odpowiada. 
C e n y p r e n u m e r • . t,. mielięcznie:W Łodzi l_l. 3.00, na prowIncji zł. 6.10, za odnon.ni. do domu .iO gr. - Prenumeratę prz.rwać można tylko l-go i 16-go kaidego mloo1"oa. 

L Iledaktor: Józef Przybylski. Za wyóawnictwo:I!IBdmund Bł .. tllwski . ...i DrukI L. Tarkowskiego, Cegielnian .. 19. 
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